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Po zmianie Rządu

Nazywajmy rzeczy po imieniu
Wczoraj przytoczyliśmy sze-, powstały swego czasu przy zie-

Palestyna na wulkanie

reg głosów prasy, przedewszy 
stkiem „sanacyjnej", w sprawie 
odejścia gabinetu p, Kościał­
kowskiego i „nadejścia" gabi­
netu p. Sławoja-Składkowskie- 
go. Większość pism obozu „sa­
nacyjnego" tłómaczy zmianę w 
sposób zasadniczo jednakowy, 
chociaż używane słowa, do- 
myślniki i aluzje brzmią bardzo 
rozmaicie:

Oto p. Kościałkowski był za­
nadto „liberalny"; dlatego wła­
śnie wybuchały tragiczne zaj­
ścia, dlatego zachwiało się zau­
fanie do stałości stosunków po­
litycznych. Tylko „Kurjer Po­
ranny" stawia sprawę inaczej 
i — we wtorek — formułuje 
wyraźniej swój pogląd:

Chodzi o położenie nacisku 
na obronność Rzeczypospolitej; 
dlatego szefostwo Rządu objął 
generał, „żołnierz absolutnie 
wolny od wszelkiego polity- 
kierstwa".

Sam p. prezes Rady Mini­
strów Sławoj-Składkowski po­
stawił w jednym punkcie krop­
kę nad „i", oświadczając, jak 
donosi komunikat PAT., w nie­
dzielę ubiegłą na zebraniu „Ko­
ła Piątaków" (byłych żołnierzy 
5 pułku Legjonów):

Koledzy!
Przyszedłem tu zameldować

Wam, że z rozkazu Pana Prezyden­
ta  i gen. Rydza - Śmigłego zosta­
łem premjerem".
P. prezes Rady Ministrów 

podkreślił w ten sposób, że — 
istotnie — generalny inspektor 
sił zbrojnych akceptował nieja­
ko tę koncepcję rządzenia, któ­
rą p. Sławoj-Składkowski za­
mierza stosować. „I. K. C." na­
zwał ją koncepcją „koalicji we- 
wnętrzno-obozowej".,**

Gabinet p. Kościałkowskiego 
Pył — ponad wszelką wątpli­
wość — zwalczany przez „puł- 
kownikowsko” - konserwatyw­
ny odłam obozu „sanacyjnego". 
Zwalczano go, mówiąc nawia­
sem, i lakierni metodami, które 
w naszych kołach, w kołach za­
sadniczej opozycji ideowej, bu­
dziły szczery niesmak. Gabinet 
P; Sławoja - Składkowskiego 
nie będzie z tej samej strony 
zwalczany, przynajmniej jawnie; 

° gen. Rydz-Smigły osłonił go 
~~ pośrednio — płaszczem swe­
go autorytetu.

Tak to w samej rzeczy wyglą-
?• jeżeli idzie o problemy 

obronności Państwa, o tyle 
•Aur)er Poranny" ma słusz­
ność.

*•
pzy jednak nie zauważyli-
.e’ Panowie z obozu „sana- 

’ że Câ a budowa Kon-/tuc,i pp. Sławka, Cara i Po- 
os ego doznała bardzo istot-

□ ° ,  uszczerbku? Samo o- 
koć , .2enie P- Sławoja - Skład- 
W  klCg° 04 "KoIe Pętaków" 
♦-i .^Przeczeniem fundamen- 

tej Konstytucji. Za-
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^ciowość pomysłów, które

lonym stoliku „genjałnego 
terpretatora" naszego rodzime­
go systemu rządzenia. Ktoś kie­
dyś powiedział:

„ludzie grzebią zwykle własne 
dzieła własnema swemi rękami..." 

»■»• •
Istota nieżyciowości całej sy­

tuacji polskiej leży wszakże 
gdzieindziej. Trzeba tę prostą 
prawdę ustawicznie powtarzać. 
Takie, naprzykład, „Słowo" wi­
leńskie rozumuje ciągle tak, 
jakgdyby boje „naprawiaczy" z 
„pułkownikami" stanowiły pro­
blem centralny życia kraju. Tak 
wcale nie jest. Prawdziwe ru­
chy masowe wszelkich kierun­
ków — są wogóle poza syste­
mem. Stąd fikcyjność oficjalne­
go życia politycznego; stąd — 
fikcyjność odnośnych rozważań 
prasy „sanacyjnej". I tu leży o- 
snowa problemu zasadniczego. 
Żadne środki, ani „liberalne", 
ani „autorytatywne", nie utrzy­
mają już Polski w ramach sy­
stemu. Wiąże się z tym faktem 
najściślej kwestja obronności 
kraju. Czas ostatni to zrozu­
mieć i czas ostatni wyciągnąć z 
tego należyte wnioski. Można 
tę prawdę „skonfiskować” sto 
razy na szpaltach dzienników; 
me można jej usunąć z życia.

Powtórzę znowuż to, co mó­
wili członkowie Rady Naczelnej 
Polskiej Partji Socjalistycznej, 
co mówią działacze ludowi, co 
mówią ludzie rozsądni rozmai­
tych obozów:

wyjście rozsądne jeszcze jest, 
wyjście mądre i państwowe po­
litycznie:

1) pięcioprzymiotnikowe pra­
wo wyborcze;

Hitier się nie śpieszy
Czeka na zupełne wyjaśnienie sytuacji

„Times" donosi: „Ambasador 
brytyjski w Berlinie odbył z kan­
clerzem Hitlerem w zeszłym tygo­
dniu długą rozmowę, po której 
członkowie gabinetu brytyjskiego 
doszli do przekonania, źc nie na­
leży spodziewać się żadnej odpo­
wiedzi Niemiec na kwestjonarjusz 
brytyjski przed objęciem urzędo­
wania przez Rząd francuski. Hi­
tler pragnie dowiedzieć się, czy 
r;owy Rząd francuski zajnlie wo­
bec paktu francusko-sowieckiego 
to samo stanowisko, jakie zajmu­
je Rząd obecny, i dopóki sytuacja 
nie zostanie całkowicie wyjaśnio­
na, nie chce udzielić żadnych osta­
tecznych zapewnień co do swego 
stanowiska wobec kwestji paktu

Agencja Reutera podaje na podstawie opowiadań podróż­
nych, przybyłych z Addis-Abe by, że skazano tam na śmierć 
kilkuset Abisyńczyków za przechowywanie towarów, zabra­
nych przy plondrowaniu stolicy i niewydanie broni. Według 
tych opowiadań, rozstrzeliwano skazanych z karabinów maszy­
nowych grupami po 40—50 ludzi. (PAT.).

2) na tej podstawie nowe wy­
bory, uczciwe i swobodne.

Polska pokazałaby wtedy 
prawdziwe swoje oblicze.

Bo widzicie, panowie: kraj 
pracujący rozprostował swój 
zgięty kark. Zginanie spowro- 
tem karków rozprostowanych 
kosztuje często bardzo dużo i, 
iak uczą dzieje, nie daje nigdy 
rezultatów.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Komunikat P.A.T.

i n  nu
prem iera  S ław o la -S k ładko w sk iego

Przemówienie p. premjera gen. 
dr. Felicjana Sławoj - Składkow­
skiego, wygłoszone na walnym zje­
ździć „Koła Piątaków" w dniu 17 
b. m.:

Koledzy!
Przyszedłem tu zameldować 

Wam, że z rokazu pana Prezyden­
ta i gen. Rydza - śmigłego zosta­
łem premjerem. Przyszedłem rów­
nież tutaj, ażeby pokrzepić się wa­
szą obecnością, żeby zaczerpnąć 
ducha Komendanta, który napew- 
no wśród nas w naszych obradach 
bierze udział (zebrani wstają). 
Przyszedłem zaczerpnąć ducha 
Komendanta dlatego, że idę do 
walki.

Przypomnijmy sobie, koledzy, 
jak to było dawniej z walką.

Jeżeli ktoś z nas szedł na patrol, 
to wtedy koledzy mu pomagali; je­
żeli bagnet siedział źle na lufie, to 
koledzy pożyczali mu swego ba­
gnetu, jeżeli miał pustą ładownicę,

o nieagresji z  Sowietami. W  tych 
warunkach członkowie gabinetu 
brytyjskiego uważają, że wizyta 
lorda Halifaxa \ł Berlinie nie by­
łaby w chwili obecnej celowa. Go­
tów będzie ón jednak udać się do 
Berlina, skoro tylko Rząd brytyj­
ski uzna, że tego rodzaju akcja 
jest pożądana". (PAT.).

W Boliwji po rewolucji
W stolicy Boliwji panuje zupełny 

porządek. Strajk został zakończo­
ny. Pułkownik Toro, który wraca 
z Chaco, obejmie niewątpliwie sta­
nowisko Prezydenta Republiki. Po-

ZAOSTRZENIE STANU 
WYJĄTKOWEGO.

Sytuacja w Palestynie na począt 
ku drugiego miesiąca strajku jest 
coraz bardziej naprężona. W dniu 
wczorajszym położone w bezpo- 
średniem sąsiedztwie koncesji nie- 
mieckiej w Jerozolimie wielkie 
składy benzyny i olejów, znalazły 
się w niebezpieczeństwie, ponie­
waż podpalony został pobliski 
skład drzewa. Na szczęście ogień 
zdołano ugasić. Stan wyjątkowy 
został zaostrzony.

STRAJK ARABÓW TRWA.
Położenie w Jerozolimie jest na­

to każdy dorzucił mu po łódce na­
boi do ładownicy, jeżeli manierka 
dzwoniła jak dzwon, bo była pu­
sta, to dawali mu kawy lub cho­
ciażby wody, —  ażeby coś miał na 
patrolu.

Ale nie to było najważniejsze.
Najważniejszem było to, że idą­

cy na patrol czuł za sobą oparcie 
swoich kolegów. Byli za nim kole­
dzy. z jego sitwy, była za nim jego 
sekcja, był za nim jego pluton.

Dzisiaj, koledzy, z rozkazu śmi­
głego idę na patrol. Przyrzekam 
Wam, że nie pójdę w czasie patro­
lowania od chałupy do chałupy szu 
kać jajek i sera. Będę tym, który 
będzie patrolował, aby ochraniać 
wasze siły.

Ja zato, koledzy, chcę od was, 
bym miał tę pewność, że kiedy u- 
słyszycie, że ja walczę tam na prze 
dzie, abyście mnie wsparli, abyście 
mi pomogli, abym czuł również, że 
nie jestem sam, że Wy mnie rozu­
miecie, że Wy mi dajecie możność, 
jeżeli nie zwycięstwa, to wytrzyma 
nia w walce.

Tych nieprzyjaciół napewno bę­
dę przed sobą miał. To jest bezro­
bocie, to jest brak zgody wśród 
nas, to chęć krytykowania wszyst­
kich, to cały szereg rzeczy, które 
trzeba będzie zwalczyć.

Proszę was, koledzy, bardzo o 
pomoc w tej walce. Jeżeli nie po­
możecie mi, to byłbym głupi, gdy­
bym myślał, że zwyciężę.

Jeżeli pomożecie mi, to wtedy 
możliwe jest, że zbudzi się Polska 
taka, jaką Komendant kazał nam 
widzieć w dniu 6 sierpnia. (PAT.)

wola on zapewne do życia nowy 
gabinet na miejsce Rządu prowi­
zorycznego utworzonego onegdaj.

(PAT.)

Pułk. Koc
wraca do armii?

W kołach politycznych słychać, 
iż b. prezes Banku Polskiego, 
pułk. Adam Koc, mianowany bę­
dzie wiceministrem spraw woj­
skowych.

Stanowisko to opróżnione zosta­
ło przez powołanie ?,en. Sławoj- 
Składkowskiego na urząd premje­
ra. Pułk. Kocowi podlegać mają 
sprawy gospodarcze i przemysło­
we, związane z zaopatrzeniem 
uzbrojeniem armji. (PRESS).

der naprężone. W nocy na pery- 
ferjach miasta rozlegają się strza­
ły. Stan wyjątkowy ogarnia teraz 
już całe miasto. Akty śabotażu i 
podpaleń trwają w całym kraju w 
osiedlach żydowskich. Ludność ży 
dowska zarzuca władzom Palesty 
ny zbyt słabą akcję w kierunku 
zapewnienia bezpieczeństwa pub­
licznego. Strajk arabski trwa w 
całej pełni.

CZOŁGI I SAMOCHODY 
PANCERNE NA ULICACH.

W związku z zajściami w Pale­
stynie, oddziały piechoty brytyjs­
kiej wraz z lekkiemi czołgami i sa 
mochodami pancememi, krążyły 
wczoraj na ulicach małych miaste 
czek 1 wsi w całym kraju. Liczba 
żydów, zabitych od początku roz­
ruchów, wynosi 25 osób.

NA DRODZE JEROZOLIMA — 
HAIFA.

Dla ochrony linji kolejowej w 
Palestynie wydano specjalne za­
rządzenia. Na drodze Jerozolima 
Haifa wszystkie pojazdy kontrolo­
wane są przez samochody z żoł­
nierzami. Oddziały wojskowe pa­
trolują na drogach.
ZABICI OBYWATELE POLSCY.

Trzej zabici w ub. sobotę w ki­
nie żydzi, są obywatelami polski­
mi. Konsul R. P. Kumlkowski na­
tychmiast przybył do szpitala — 
gdzie znajdują się ciała zmarłych, 
odwiedził wdowy po zabitych i 
wziął udział w pogrzebie, który 
przybrał imponujące rozmiary, — 
mimo to jednak odbył się bez za­
kłócenia spokoju.
ATAK ARABÓW NA TRUMNĘ.

Pogrzeb zabitego onegdaj oby­
watela austrjackiego w Jerozoli­
mie dał powód do nowych zajść. 
Grupa, złożona z około 1000 Ara­
bów, zaatakowała kondukt żałob 
ny i zabrała trumnę. Policja roz­
proszyła zebranych, którzy pozo­
stawili trumnę.

W Meksyku
Strajk kolejarzy

W poniedziałek w nocy rozpo- nie 5000 strajkujących, na którem 
zgłoszono wniosek, wzywający in 
nych robotników do ogłoszenia 
strajku powszechnego.

czął się w Meksyku strajk koleja­
rzy. Początek strajku obwieściły 
syreny i gwizdki lokomotyw. Pro­
wadzone przez cały dzień wczoraj 
szy w pałacu Prezydenta rokowa­
nia, początkowo nie dały żadnego 
wyniku. Pracę porzuciło przeszło 
50 tysięcy robotników i urzędni­
ków. Na dworcach 1 w warszta­
tach kolejowych wywieszono czer 
wone sztandary. Patrole strajku­
jących nie dopuszczają nikogo do 
warsztatów.

*»
Związkowa komisja pojednaw­

czo - arbitrażowa orzekła, że 
strajk kolejarzy jest „bezprawny". 
Komisja wyznaczyła strajkującym 
24 godziny czasu do powrotu do 
pracy, w przeciwnym razie umowy 
o pracę zostaną rozwiązane, a ko 
leje będą mogły angażować 
wych robotników.

W  Meksyku odbyło się zebra-

Robotnicy Państwowych Zakładów Tele i Radiotechnicznych, po­
mni własnych przeżyć w r. 1933, składają

zł. 1064 gr. 30
na wdowy i sieroty po poległych w Krakowie i we Lwowie na znak 
swojej solidarności z robotnikami Krakowa i Lwowa.

ZAPOWIEDŹ WYSŁANIA DO 
PALESTYNY KOMISJI

ŚLEDCZEJ.
Minister Kolonji Thomas oznaj­

mił w Izbie Gmin, że Rząd brytyj­
ski postanowił zwrócić się do kró 
la o mianowanie komisji celem 
przeprowadzenia dokładnego zba­
dania powodów niepokojących wy 
darzeń w Palestynie.

NEGATYWNE STANOWISKO 
ANGLJI WOBEC ŻĄDAŃ ARA­

BÓW.
W Palestynie wydano zarządze­

nia, zabraniające wyrobu, sprzeda 
wania i posiadania sztyletów i no­
ży. Zastosowano również ową 
procedurę sądową dla przyśpieszę 
nia wyroków. Zapowiedź min. Tho 
masa wysłania do Palestyny komi­
sji brytyjskiej, zarówno jak oświad 
czenie, że wyjazd delegacji Ara­
bów do Londynu jest już niepo­
trzebny, wywołały w Palestynie 
wielkie wrażenie. Wiadomości te 
rozeszły się równocześnie z ogło­
szeniem kwoty imigracyjnej ży­
dów i uważane są za wyraz ujem­
nego stosunku W. Brytanji do na­
cjonalistów arabskich. Jerozolima, 
wobec nieczynności sklepów, usta­
wienia na ulicach zasieków z dru­
tu kolczastego i patrolujących od­
działów wojskowych, sprawia wra 
zenie oblężonego miasta.

*#
Zarówno żydzi, jak Arabowie, 

zajęli niechętne stanowisko wobec 
zapowiedzianej przez min. Thoma­
sa komisji do zbadania ostatnich 
zaburzeń w Palestynie. Arabowie 
uważają desygnowanego na pre­
zesa komisji lorda Snell‘a za przy­
chylnego dla żydów, żydzi uwa­
żają, że komisja jest niepotrzebna, 
gdyż prawo imigracji żydowskiej 
do Palestyny nie może ulec odwo­
łaniu.

IMIGRACJA ŻYDOWSKA NIE
ZOSTANIE WSTRZYMANA.
Rząd brytyjski przyzna* Agencji 

żydowskiej 4,500 certyfikatów i- 
migracyjnych do końca paździemi 
ka r. b.

W ostatniej chwili, gdy sytua­
cja niesłychanie się zaostrzyła — 
kolejarze naskutek osobistej inter 
wencji Prezydenta Republiki po­
stanowili powrócić do pracy.

Prezydent Republiki Cardenas, 
oświadczył, że usługi, jakie oddał 
klasie robotniczej, dają mu prawo 
domgać się ich współpracy. Spra­
wa zatargu zostanie załatwiona 
przez sądy pracy.

Uchwalona przez komitet wyko 
nawczy związku kolejarzy rezolu­
cja w tej sprawie głosi, że zwią­
zek poleci przystąpić do pracy 
zgodnie z apelem Prezydenta Re­
publiki zastrzega sobie jednak pra 
wo omówienia środków, niezbęd­
nych dla przeprowadzenia swych 
postulatów.



W dniach 20 i 21 czerwca w Krakowie „Dni Kultury Robotniczej"
Program liiniiskiili iwków Iawodowyci

W  paryskim „Peuple“, organie 
zw iązków  zawodowych, tow . Jou- 
haux, sekretarz generalny Pow­
szechnej Konfederacji Pracy (tak 
nazyw ają się w e Francji klasowe 
zw iązki zawodowe, wzmocnione 
obecnie dzięki zjednoczeniu się o- 
bu  odłamów, socjalistycznego i ko 
rnunistycznego), podaje krótki za ­
rys program u związków zaw odo­
wych, który —  zdaniem Jouhaux 
—  winien stać się program  Rządu 
lewicowego.

Tow . Jouhaux oświadcza, że 
nowy Rząd, by  uspraw iedliw iona 
dzieje ludności, pokładane w zw y  
cięstwie lewicy, winien przede- 
wszystkiem zająć się spraw am i go 
spodarczemi, dostarczyć pracy 
bezrobotnym, podnieść siłę na­
byw czą mas, ukrócić nędzę.

D la uruchomienia robót publicz 
nych na  wielką skalę, potrzeba 
pieniędzy. Skąd je  wziąć? Jouhaux 
wskazuje na tych, co je  m ają i 
zam iast lokowania ich zagranicą, 
mogliby i powinniby pozostawić 
je w  kraju dla celów podniesie­
nia życia gospodarczego. Jouhaux 
nie łudzi się jednak, by  klasy po­
siadające zdobyły się na tego ro­
dzaju praw dziw y patrjotyzm.

W ysuw a on natom iast inny pro­
jekt, niejednokrotnie już zresztą 
głoszony przez C. G. T. (Powsze­
chna Konfederacja Pracy). Projekt 
ten przewiduje utworzenie „Pańs­
tw ow ego Funduszu Reasekuracyj­
nego". Odpowiedni projekt jest już 
daw no gotów. W ychodzi on z za ­

łożenia, że wszystkie tow arzyst­
w a  ubezpieczeniowe reasekurują 
się i czynią to  na  rynkach zagran i­
cznych; o tóż byłyby one zmuszo­
ne do reasekuracji w  50 proc, na 
rynku krajowym, w  nowej instytu 
cji, cieszącej się gwarancją państ­
wową. Byłaby to  pierwsza akcja 
rządow a w  walce z kryzysem. — 
Rząd rozporządzałby odrazu więk 
szą sumą pieniędzy na roboty pu ­
bliczne.

Dalej Jouhaux zaleca w prow a­
dzenie 40-godz. tygodnia pracy.

Ponieważ chodzi tu  o reformę cha 
rakteru międzynarodowego, wpro- 
w adzonoby ją  narazie w  robotach 
publicznych, w  zamówieniach rzą 
dowych, w  departam entach i ko­
munach.

„Klasa robotnicza — kończy 
swój artykuł tow . Jouhaux —  for­
m ułując sw e postulaty, nie wyma­
ga  niczego, co przekraczałoby mo 
żliwości Rządu. Klasa robotnicza 
chce, by w yprowadzono ją  z nę­
dzy.

T rzeba ją  posłuchać".

SU K N IE
PŁASZCZE

l

Gorączka złota w  Abisynii
Zaledwie umilkły ostatnie strza­

ły w  Abisynji, a  w e W łoszech uci­
chły fanfary zwycięskie, zaczęła 
się pielgrzymka do  Abisynji wszy­
stkich tych, którzy z pobitego kra 
ju spodziewają się zysków dla sie­
bie. N ow a „kolonja" w łoska ma 
wyżywić wszystkich tych, którzy 
w  kraju ojczystym nie mogli zna­
leźć d la  siebie chleba i pracy.

W ojna, która  pochłonęła miljo- 
ny, a  która  jeszcze p rzez długie la ­
ta  w ym agać będzie od  narodu wło 
skiego wielkich ofiar pieniężnych,

Cień Abisynji nad Europą
„Le Journal de M oscou" z dnia 

19 b. m. w  artykule wstępnym  p. 
t. „Po sesji Rady Ligi Narodów", 
podkreśla, że ani W . Brytanja, ani 
Francja, ani państw a, znajdujące 
się w  bezpośredniem sąsiedztwie 
ogniska wojennego w łosko -  abi- 
syńskiego i posiadające najbar­
dziej skuteczne środki przeciwdzia 
łan ia napastnikow i, k tóry pań­
stwom tym  bezpośrednio zagraża, 
nie zaproponow ały żadnych środ­
ków  pozytywnych i radykalnych 
przeciw  zwycięzcy, k tóry  stracił 
wszelkie poczucie i wszelką miarę. 
D latego nie można się dziwić, że 
państw a, położone dalej, które nie 
m ogą zastosow ać żadnych pow aż­
niejszych środków technicznych

— poś osoo-
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przeciwko napastnikowi, nie wystą 
piły z propozycją tego rodzaju. Au 
to r artykułu zdaje sobie spraw ę z 
tego, że w  chwili obecnej niewiele 
można uczynić d la  przywrócenia 
niepodległości Abisynji, mimo to 
jednak w yraża zdziwienie, dlacze­
go W . Brytanja nie w ystąpiła z 
propozycją zamknięcia kanału 
Suezkiego ani na początku wojny, 
ani na ostatniej sesji Rady Ligi. 
Zdaniem autora, m niejsze państwa, 
reprezentow ane w  Radzie, popar­
łyby propozycję tę do  blokady włą 
cznie, gdyby W . Brytanja w ystą­
piła zdecydowanie i kategorycznie. 
Nawet gdyby propozycja taka  nie 
znalazła jednomyślności, to  jednak 
w yw arłaby zaw sze w pływ na  na­
pastnika. Przez takie wystąpienie 
W . B rytanja zyskałaby sym patję i 
poparcie licznych państw , które 
znajdują się pod  groźbą napaści 
włoskiej, lub jakiejkolwiek innej. 
Poparcie tak ie nie będzie możliwe, 
jeżeli W . Brytanja zm ierzając do 
skupienia koło siebie sił walczą­
cych o  pokój i s ta tu t Ligi Naro­
dów, w kracza na drogę układów z 
innym gwałcicielem paktów  — z 
Niemcami, które d la  pokoju euro­
pejskiego są  bardziej groźne, niż

W łochy. Porozumienie angielsko -  
niemieckie, pisze autor, m iałoby 
niebezpieczny skutek dla całego 
św iata, nie wyłączając i W . Bryta- 
nji. Trudno sobie w yobrazić w ów ­
czas, aby  Francja podtrzym ała W . 
Brytanję w e flircie z Hitlerem. Bez 
poparcia Francji w alka W . Bryta- 
nji przeciwko W łochom jest nie­
możliwa, Niemcy zaś  nieobecne na 
Morzu śródziemnem, nie m ogą za­
stąpić Francji, zresztą Mussolini 
gotów będzie poświęcić Austrję, 
aby n ie  stracić zdobytego im per­
ium. T ego rodzaju polityka może 
oociągnąć za sobą jeszcze i ten nie 
pożądany dla W . Brytanji skutek, 
że w obec zbliżenia angielsko - nie 
mieckiego państw a, zagrożone 
przez agresję niemiecką, nic będą 
mogły pozostać biernemi. Mogą 
o n e  zbliżyć się do W łoch, a  wów ­
czas wszelkie rachuby W . Brytanji 
na Niemcy staną  się bezprzedmio- 
towemi. Dla spraw y pokoju i bez­
pieczeństwa — pisze au to r —  w al­
ka naw et razem z W łochami prze­
ciwko agresji niemieckiej je s t bar­
dziej niezbędna, niż szukanie po­
parcia Niemiec, które w  walce prze 
ciwko W łochom może być tylko 
fikcją.

Pustynia Dankalji
ma byC zamieniona w jezioro

Może dlatego kanał Suezk
nie został zamknięty

Agencja Stefani donosi: technicy 
w łoscy badają  możliwości obróce­
n ia  pustyni Dankalji, znajdującej 
się 140 mtr. poniżej poziomu mo­
rza w  jezioro sztuczne przez prze­
prowadzenie wielkiego kanału od 
Meder do Morza Czerwonego. U- 
rzeczywistnienie tego projektu mfa 
loby niezwykle doniosłe skutki dla 
całej północno - wschodniej Abisy­

nji: Pustynia otrzym ałaby klimat 
łagodny, korzystny dla upraw y zbo 
ża  i roślin pastewnych. Stworzono- 
by możliwość instalacji elektrow­
ni, opartej na  t. zw. białym węglu, 
t. j. sile wodnej, która mogłaby ob ­
sługiwać znaczne połacie Afryki 
wschodniej. Możnaby też wyzyskać 
tę siłę dla instalacyi irygacyjnych.

Rada nadzorcza Tow. Kanału 
Suezkiego postanowiła zapropo- 
row ać na walnem zgromadzeniu 
akcjonarjuszów, które odbędzie 
się w  połowie czerwca, wypłace­
nie dywidendy w wysokości 540

fr. od jednej akcji za r. 1935. 
W zrost zysków Tow. Suezkiego 
zawdzięcza w głównej mierze o- 
płatom, pobieranym od statków 
włoskich, przewożących m aterjał 
wojenny do Abisynji.

Porażka Rządu Baldwina

m a już zacząć rentow ać gwoli za ­
spokojenia chciwości mniejszych i 
większych geszefciarzy. Odkryto 
nowy lud kolonjalny, którem u bę­
dzie się narzucać produkty cywili­
zacji europejskiej. Gorączka złota 
abisyńskiego opanow ała dziesiątki 
tysięcy W łochów i urzędy w ydają­
ce zezwoleńia na w jazd do okupo­
w anego kraju są  zasypyw ane po ­
daniami przedsiębiorców 1 popro- 
stu  aw anturników, wybierających 
się do  Abisynji po złote runo.

N ajwiększy ruch w idać w  minl- 
sterjum  Kolonij w  Rzymie, które 
dosłownie zasypane jest dziesiąt­
kami tysięcy podań, nadchodzą­
cych z różnych stron kraju, o ze­
zwolenie n a  w jazd do Abisynji, ce­
lem stałego osiedlenia, otw arcia 
przedsiębiorstwa, otrzym ania po ­
sady i t. d.

Petenci ci niewiele w iedzą o A- 
bisynji. M arzą oni o kopalniach 
złota, o źródłach nafty, o drogocen 
nych kamieniach i są  święcie prze­
konani, że tam , w dalekiej .Afryce, 
uśmiechnie się do nich fortuna, któ 
ra  w  ojczyźnie odw racała od  nich 
swe lica.

Ludzie nagw ałt uczą się języka 
amharyckiego, a  nauczyciele w y­
kładający w e W łoszech najbar­
dziej używ any w  Abisynji język 
z godziny na godzinę podbijają ce 
ny lekcji. Każdy bowiem z pośród 
tysięcy w ybierających się do Abi­
synji m arzy o tem, by po przyby­
ciu do Addis Abeby mógł łatwo 
porozumiewać się z tubylcami i 
płynnie w ładać ich językiem. W e 
wszystkich miastach tw orzą się 
komplety, słuchające w ykładów  ję ­
zyka amharyckiego, a  tow arzy­
stw a i biura podróżnicze oblegane 
są  przez tych, co już uzyskali pra­
wo w jazdu do Abisynji.

W śród ubiegających się o zezwo 
lenie na  w yjazd do Abisynji są  
przedstawiciele różnych zawodów. 
A więc jak iś w łaściciel stacji ben­
zynowej w  Veronie, któremu nie- 
świetnie się powodzi, usłyszał, że 
W łosi budują w  Abisynji au tostra­
dy, prosi w ięc o  zezwolenie na  w y 
jazd, gdyż zam ierza zbudow ać w 
Addis-Abcbie stację benzynową. 
W iele jest też podań od chłopów, 
którzy proszą o nadział ziemi, za­
strzegając się jedynie, „byle nie w 
górach". Pozatem w śród petentów 
licznie są  reprezentowani elektro­
technicy, monterzy, inżynierowie, 
stolarze, kowale, zegarm istrze oraz 
inni rzemieślnicy, pragnący zało­
żyć w arsztaty  w  Abisynji. Przesz­
ło dwudziestu kiniarzy złożyło po­
dania o w izę do Abisynji, gdzie 
chcą otworzyć kina i wyświetlać

obrazy  z życia włoskiego i w ten 
sposób przekonyw ać Abisyńczy- 
ków, że dobrze się dla nich stało 
iż W łosi zaczną ich cywilizować.

Zgłosiła się także trupa  teatral­
na, k tóra  zam ierza założyć stały 
tea tr  w  Addis Abebie oraz wędro­
w ny teatr, k tóryby kolejno odwie­
dzał m niejsze m iasta abisyńskie. 
Utworzyła się także orkiestra zło­
żona z bezrobotnych muzyków, 
która  pragnie w yjechać do Abisy­
nji, gdzie zam ierza koncertować, 
poszczególni zaś członkowie orkie 
stry  będą wtajemniczać Abisyńczy 
ków, gdzie zam ierza koncertować, 
poszczególni zaś członkowie orkie 
s try  będą wtajemniczać Abisyńczy 
ków w  arkan a sztuki muzycznej. 
W  podaniu tem  powiedziano o A- 
bisyńczykach, że „bractw o to  tylko 
bębnić potrafi".

W ybiera się także do Abisynji 
cyrk wędrowny, k tóry dotychczas 
produkcjami swemi imponował 
chłopom sycylijskim. Widocznie 
interes na Sycylji nie prosperował, 
skoro przenosi się do Afryki. Ja­
dą  pozatem fryzjerzy, chcący usz­
częśliwić młode Abisynki wieczną 
ondulacją, dentyści, lekarze bez 
praktyki, właściciel lodziarni włos­
kiej (galaterla  ita liana), k tóry spo 
dziewa się robić kokosy pod rozpa 
łonem niebem Abisynji, a  wreszcie 
sw at, który chce otworzyć w  Addis 
Abebie biuro m atrymonjalne, bo 
żenią się ludzie n aw et zupełnie nie­
cywilizowani.

Jakiś spryciarz złożył podanie o 
zezwolenie na otw arcie w  Abisynji 
fabryki parasoli. „Podczas długie­
go okresu deszczowego w  Abisy­
nji —  pisze ten włoski „Kulturtra- 
ger"  — jest parasol artykułem co­
dziennej potrzeby".

Najciekawsze jest, że żaden z po 
śród tych przedsiębiorców, chcą­
cych uszczęśliwić czarnych płoda­
mi kultury europejskiej nie zasta­
naw ia się, skąd biedni Abisyńczy- 
cy wezmą pieniądze na  kupno pa­
rasoli, na plom bowanie zębów, na 
wieczną ondulację, na  bilety  do tea 
tru  1 1. p.

W iększość tych geszefciarzy 1 a- 
wanturników czeka zaw ód i roz­
czarowanie. Ablsynja jest po czę­
ści krajem urodzajnym, ale nie po­
siada tego rodzaju naturalnych bo 
gactw , któreby mogły zaspokoić 
apetyty poszukiwaczy złota w  Abi­
synji. Niewątpliwie niektórzy wiel 
cy kapitaliści zaczną eksploatować 
Abisynję, ale przecież poto popie­
rali zbójecką tę  w ypraw ę, żeby 2 
czasem zbierać owoce z podboju 
tego kraju.

Pan Bób na usługarti faszyzmu M ię s o
Z  okazji o tw arcia w ystaw y pra 

sy katolickiej w  Rzymie, papież 
Pius XI wygłosił przemówienie, w 
którem  m. in. oświadczył:

„Bóg widocznie błogosław ił tę  
w ystaw ę przez  to , że zb iegła się 
ona  z radością try u m fu  w ielkiego 
i  dobrego na rodu , o raz  z  pokojem, 
k tó ry , spodziew amy się, s tan ie  się 
w stępem  do praw dziw ego pokoju 
w  E urop ie  i  n a  św iecie".

Może to  i dobra dyplomacja, ale

Jeszcze moina, ale wkrótce 
może być zapóżno.

Jeże li coś n a s  n ieraz  pow strzym uje  
od w ydatku , naw e t n a  r a ty , to  oba­
w a  przed  na ruszen iem  rów now agi bu ­
dżetu  m iesięcznego. T en  f a k t  pojęło 
i  rozw iązało prak tyczn ie  K rajow e To­
w arzystw o Telefunken, p rzy jm ując  
p rzy  nabyw aniu  swoich znakom itych 
radioodbiorników  A m basador i Spe- 
c ia l pożyczki państw ow e (inw estycy j­
n ą  i  n iek tó re  inne) po cenie nom i­
na lnej, s to  z a  sto , bez żadnej s tr a ty  
n a  kursie.

D obrze pom yślana  in ic ja tyw a  T ele­
funkena  te m  ba rdziej je s t  n a  czasie, 
że zastępy  zwolenników ap ara tó w  
A m basador i  Special ro sną  i dzisiaj. 
K to  choć ra z  s łyszał przep iękny , n a ­
tu ra ln y  to n  tych  a para tów , k to  wi­
dz iał ich  działan ie , te n  ju ż  n ie  uspo­
koi się , dopóki sam  n ie  s tan ie  s ię  po- 
3'adaczem  rad ioodbiorn ika  T elefun­
ken.

T erm in  p rzy jm ow ania  pożyczek 
państw ow ych je s t  ograniczony, to też  
trze b a  s ię  z  nabyciem  T elefunkena 
pośpieszyć, <X.)_

chrześcijaństw a niema w tem ani 
za grosz...

„Wojna Abisyńska
nie Jest Jeszcze ukończona"

D oradca wojskowy Negusa, tu ­
recki generał W ehib-Pasza, który 
w  tych dniach przybył do Port- 
Saidu, został telegraficznie w e­
zwany przez cesarza abisyńskiego 
do Jerozolimy. W ehib-Pasza o- 
świadczył w  rozmowie z dzienni­
karzami. że w ojna abisyńska je­
szcze nie je s t ukończona.

Drogo p łaci H o lan d ia  
za tępienie szczurów

W A m sterdam ie  - powołano do ży­
c ia  z ram ien ia  zarządu  m ia s ta  biuro  
tę p ien ia  szczurów. W edług spraw oz­
da n ia  za rok  1935, zab ito  2000 szczu 
rów , co kosztow ało 20.000 guldenów , 
ożyli po 10 guldenów  (około 36 zło­
tych ) za szczura.

Urzędowe dane 
o bezrobociu

Liczba bezrobotnych na terenie 
całego kraju  w ynosiła w edług da­
nych b iur pośrednictwa pracy fun­
duszu pracy  w  dniu 15 b. m. Ogó­
łem 378.493 osób.

W czoraj podczas drugiego czy­
tania ustawy o górnictwie jedna z 
popraw ek rządowych napotkała na 
o strą  opozycję zarówno partji ro­
botniczej, jak  i części stronnictwa 
konserwatywnego. W związku z 
tem prem jer Baldwin m usiał wy-

cofać poprawkę i odroczyć drugie 
czytanie ustawy na  pewien czas. 
Niektóre dzienniki poranne poda­
ją, że Rząd znajdow ał się w  nie­
bezpieczeństwie otrzymania vo- 
tum nieufności.

Gwardja osobista Hitlera
z b u n to w a ła  s ię

„Daily Herald" donosi z w iary­
godnego źródła, że 200 osób 
gw ardji osobistej Hitlera, należą­
cej do „Sztafet Ochronnych" 
(S .S .) aresztowano i odesłano do 
specjalnie przygotowanego obozu 
pod Berlinem, gdzie ich poddają 
badaniom  i torturom. Powód a- 
resztow ania: bunt i sprzysiężenie 
przeciw Hitlerowi.

Po wyk-yciu bun :, Goering ja ­
ko szef Gestapo (ta jnej policji) 
nakazał aresztowanie 200 gwar-

dzistów, a jednoczeście roztoczył 
ścisłą kontrolę nad Himmlerem, 
szefem S. S., starym rywalem Goe- 
ringa.

Bunt w  bezpośredniem otocze­
niu H itlera m iał wywołać wśród 
dygnitarzy hitlerowskich wielkie 
przygnębienie. Do gw ard ji osobi­
stej H itlera nie przyjmowano bo­
wiem nikogo, ktoby nie daw ał peł- 

[ nej gwarancji wierności i „prawo- 
myślności" hitlerowskiej.

Germanizacja Śląska Opolskiego
„Nowiny Codzienne", wycho­

dzące w  Opolu, donoszą: z rozpo­
rządzenia w ładz adm inistracyj­
nych zamieniono nazwy polskie 
następujących miejscowości na 
Śląsku opolskim: Pow. kozielski: 
Łąki na W olfswiesen. Pow. opol­

ski: Komprachcice na  Gumberts- 
dorf, Dziekaństwo na Dechans- 
dorf, Jaskowice na  Johannsdorf 
o. s., Folwark na Vorwerk o. s. 
gmina Rzeczyca pow. kozielskie­
go na Riedgrund. (PA T.).

S U K N I E
KOMPLETY I  BLUZKI

OSTATNIE NOWOŚCI LETNIE 
W W IE L K IM  W Y B O R Z E
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WARSZAWA NALEWKI 12 Tel. 12-10-50

Z Tokio donoszą, iż japońskie 
ministerjum spraw  wewnętrznych 
zaniepokojone szerzeniem się w

Zniknięcie walizy 
dyplomatycznej

Poseł brytyjski w  Addis-Abebie 
sir Sidney Barton zwrócił się do 
brytyjskiego M. S. Z. telegraficz­
nie z prośbą o  wszczęcie docho­
dzenia w  spraw ie zniknięcia w ali­
zy dyplomatycznej konsulatu an ­
gielskiego w  drodze z Addis- Abe­
by do Dżibuti.

Ciekawa uchwała
C entralny Komitet Ligi Młodzie 

ży Komunistycznej (Komsomołu) 
uchwalił rezolucję, w  której do­
m aga się od  profesorów i naucz- 
cieli szkół średnich, by na egza­
minach stawiali uczniom i studen­

tom  w iększe w ym agania. (PAT).

kraju doktryn radykalnych oraz 
zalewem literatury propagando­
wej komunistycznej, wniosło do 
parlam entu projekt ustaw y o wy* 
asygnowaniu pół miljona jenów na 
wzmocnienie kadr tajnej poHcj1 
politycznej w  całym kraju. Poza* 
tem projekt przewiduje obostrzę* 
nie cenzui
sieniu do 
nych i br<

, zwłaszcza w  oame 
publikacyj perjodycz* 
zu r propagandowych- 

(ATE).

Gąsienice niszczą zbiory
W  miejscowości Rosmalen *  

Brabancji holenderskiej miljard; 
gąsienic rzuciły się na zbiory, ' '  
niszcząc je całkowicie. Zagra*9”  
one również zdrowiu mieszk* '  
ców, zatruw ają bowiem studni • 
W ydane dotychczas zarządzeni 
okazały się nieskuteczne.
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pod znakiem swastyki

Naśladowanie hitleryzmu W U raił! nn HoMawa Prasa
A, T. E. donosi:

W  niedzielę dn ia  17 b. m . w sa ­
lach R esursy O byw atelskiej w 
W arszaw ie odbyło s ię  X V II do- 
jocane w alne  zebran ie  Z w iązku Le- 
karzy P aństw a  Polskiego. Po przy 
jęciu spraw ozdania  Z arządu  i K o­
m isji Rew izyjnej z działalności 
Związku za  rok  ubiegły, skolei 

o do uchw alenia  zgło-
asonych w niosków, w śród  których  
anajdow ał się w niosek zgłoszony 
przez okręgi pom orski i  poznański, 
o  dotyczący, wykluczenia lekarzy 
Żydów »« Związku. W nioskodaw cy 
zażądali w  sp raw ie  tego  wniosku 
głosowania ta jnego . Gdy zgłoszo­
ny w te j spraw ie  wniosek upadł— 
wówczas delegaci Okręgu Pomor. 
tkiego i  Poznańskiego demonstra­
cyjnie opuścili salę obrad.

W śród uchwalonych wniosków 
n a  podkreślenie z a s łu g u ją : w nio­
sek o w znow ieniu M inisterjum  
Zdrowia Publicznego, jako  sam o­
dzielnego re so r tu , bądź w  połącze­
n iu  z resortem  Opieki Społecznej 
pod k ierow nictw em  m in is tra —le­
k a rz a ; wniosek o zw ołan iu  w  n a j­
bliższym czasie w  W arszaw ie  kon 
gresu lekarzy  d la  rozw ażenia ak ­
tualnych  problem ów  m edycyny 
społecznej, o raz  życia  zawodowe­
go lekarzy, celem  udostępnienie 
najszerszym  w arstw om  ludności 
w iejskiej pomocy lekarsk ie j 
p raw y stosunków  sa n ita rn y c h  na  
wsi, oraz celem stw orzen ia  nowych 
w arsztatów  p rac y  d la  młodych le ­
ka rzy  —  w zyw a się w ładze Z w ią­
zku, ażeby poczyniły odpowiednie 
s ta ran ia  w celu stw orzen ia  s tano ­
wisk lekarzy  gm innych  w  siedzi­
bach w iejskich gm in  zbiorowych. 
Ten wniosek okręgów pomor- 

«iego i poznańskiego jest dosło­
wnie żywcem w zięty z arsenału 
obyczajów i ustaw  „Trzeciej" Rze 
szy. Trudno o przykład typow- 
szy „hitleryzowania“, któremu u- 
legli widocznie lekarze

W S tr. N a ro d o w y m

„Nie rozumie ducha czasu"
Jak nam piszą  z  Poznania, p. 

Marjan Seyda zo sta ł odsunięty 
całkowicie od udziału w  kierowni­
ctwie Str. Narodowem na terenie 
województw zachodnich.

P. Marjan Seyda należał do 
najwierniejszych współpracowni­
ków p. Romana Dmowskiego. Bo­
giem a prawdą trzebaby powie­
dzieć, i e  przed wojną pewnego 
razu URATOWAŁ p. Dmowskie­
go, kiedy iv Lidze Narodowej wy- 
buchł bunt przeciw głosowaniu 
Koła Polskiego w  Dumie Pań­
stwowej Rosji carskiej za  pobo­
rem rekruta. To głosowanie zaa­
plikował Ojczyźnie właśnie p. 
Dmowski i trochę na własną rę­

P. C. WODEHOUSE. 42)

B u rz liw a  pogoda
2 upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna

ROZDZIAŁ VII.
Sue stała, opierając się o mur stizelniczy zamku 
andings, z podbródkiem wspartym na dłoniach, 
czy miała zamglone; usta — tworzyły wąski, czer-

*°ny pasek, znamionujący depresję. Na gładkiej 
le i czoła rysowała się mała zmarszczka rozpaczy. 
Instynkt szukania wysokich miejsc — jak u małe- 

nerwowego kotka, który lęka się nieokreślonych 
ezpieczeństw na niższych poziomach — kazał 

bra'V raP3Ć Da WySokość- Pfzeszedłszy przez 
za którą wysypane żwirem przejście dzieliło 

sp° .°dn'e skrzydło zamku od środkowej części — 
Zwarte drzwi, prowadzące na tajemni­

e j  anUenne sckody, — a wszedłszy po nich, zna-
Shr^pS1̂ . na ^acku< skąd rozciągał się widok na całe

znńa”ana "^ ^k o śc i nie wpłynęła ani trochę na 
chtn nastr°iu Sue- Była godzina czwarta parnego, 
spowf11!^0’ przytłaczai^ceg° popołudnia — i świat 
°stat f  Ł pt>Sępna etsza. Fala gorąca, która przez 
bywał’5 ^Wa Piekła Anglję — obecnie od-
c p: Przykry proces ,mający zakończyć się burzą 
Przyb i*™1, Shropshire pod ołowianem niebem 

ra 0 posępny i zadumany wygląd. Kwiaty

w ogrodach pochylały się żałośnie. Jezioro tworzyło 
szarą plamę, a rzeka w kotlinie na dole wyglądała 
jak nić bladego, spłowiałego srebra. Zniknął także 
przyjazny urok kęp szkockich sosen, zdobiących 
park. Teraz wydawały się czarne, złowróżbne i gro­
źne, jakgdyby mieszkały wśród nich czarownice 
w małych, koślawych chatkach.

— Uf — rzekła Sue, czując nienawiść do Shrops- 
hire. Aż do tej chwili — z wyjątkiem paru krów z ich 
tajemnemi troskami — ani jedno żywe stworzenie 
nie złagodziło ponurego widoku. Było tak, jakgdyby 
życie, zniechęcone stanem pogody, zamarło na ziemi. 
Ale gdy Sue odezwała się, potrząsając głową z prze­
lotnym grymasem na twarzy — dostrzegła na ścież­
ce w dole znajomą postać. Osoba ta spojrzała w gó­
rę, zobaczyła Sue, zamachała ręką i zniknęła w kie­
runku bramy. Wkrótce na kamiennych schodkach 
rozległo się głuche dudnienie — i ukazała się głowa 
Monty'ego Bodkina w kapeluszu z obwisłemi skrzy­
dłami.

— Jak się masz, Sue. Jesteś sama?
Monty, który zdawał się być — tak, jak wszystko 

inne — pod działaniem pogody, zasapał, zdjął kape­
lusz, powachlował się nim — i odłożył go.

— Co za dzień! — zauważył. — Jesteś tu długo?
— Około godziny.
— Siedziałem zamknięty z tym jegomościem Pil- 

beamem w palarni. Poszedłem, aby napełnić papie­
rośnicę — i wdałem się z nim w rozmowę. Opowia­
dał mi o sobie. Interesujący gość.

— Według mnie, to glista.

w ództw  zachodnich. „Sąsiadow a­
nie" bezpośrednie z „Trzecią" Rze 
szą odegrało tu zapewne swoją 
rolę. A jednak pp. lekarze obu 
województw powinni zdać sobie 
sprawę, że w Rzeczypospolitej Pol 
skiej nie obowiązują ani ustawy, 
ani obyczaje „Trzeciej" Rzeszy.— 
Przypominamy tym panom tę  pra­
w dę z praw dziw ą przykrością.

Planowość w przemyśle naftowym
N iedaw no obradow ał w  Bo­

ry sław iu  Z jazd N aftow y. Pod­
ję to  rezolucje w  ty m  kierunku , 
że  ich  spełnienie w ym agałoby 
w prow adzenia  daleko sięgającej 
planow ości.

Od szeregu la t polski przemysł 
naftowy przeżywa głęboki kry­
zys.

Z roku na rok spada produkcja 
ropy. W ynosiła ona (w cyster­
nach 10-tonowych): 74.300 w  ro­
ku 1928; 55.067 w  1933, 52.921 
w  1934; 51.476 w  1935. Dzieje się 
to w  okresie, gdy światowe wy­
dobycie ropy w zrasta. Produkcja 
polska stanow i zaledwie 0,24 pro 
cent św iatowego wydobycia ro­
py-

Z drugiej strony niepomyślnie 
przedstaw ia się spożycie, które 
np. w  roku 1935 wyniosło 325.216 
ton produktów, zaledwie o 1,8% 
więcej niż w  roku 1934, przyczem 
zwłaszcza spożycie najważniejszę 
go produktu —  benzyny kształtu­
je  się niezwykle nisko.

W  pierwszym kw artale r. bież, 
nastąpił niewielki w zrost produk­
cji ropy, której wskaźnik był 
2% wyższy od sianu w  r. ub. 
Zbyt był również wyższy (o 10 
proc.), ale przedewszystkiem cho­
dzi tu  o eksport. Na rynku krajo­
wym w zrost zakupów był wywo- 

w oje- łany powstrzymaniem się w  po-

kę. Później, podczas wojny, p. 
Seyda był, jak  się napisało, „naj­
wierniejszy spośród wiernych", po 
wojnie w  r. 1923 ustąpił z  mini- 
sterjum spraw  zagranicznych do­
browolnie, by oddać p. Dmow­
skiemu ster do rąk własnych. Sło­
wem, — lojalność bezsporna.

Teraz p. Seyda znalazł się „po- 
■a burtą"; jako że  „nie rozumie 

ducha czasu"; innemi słowy, — 
NIE CHCE PADAĆ PLACKIEM  
PRZED „TRZECIĄ" RZESZĄ. 
Wystarczy?...

Tak to  wyglądają stosunki i 
stosuneczki wewnętrzne w  Stron­
nictwie Narodowem... Bardzo mi­
łe Stronnictwo!... AR.

Dnia 24-go m aja (niedziela) o  godz. 11-ej rano na  cmentarzu Po­
w ązkowskim w  W arszaw ie odbędzie się uroczyste odsłonięcie pom ­
nika na  grobie

Aleksandra Dębskiego
w spółtwórcy Pierwszego „Pro letaria tu" i P . P. S.

Do jak  najliczniejszego udziału w  te j żałobnej Uroczystości za ­
praszają:

POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA. 
STÓW . b. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 
TOW . UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO.

Delegacje dzielnic partyjnych, b ratnich związków i Stowarzyszeń 
w raz ze sztandaram i staw ią się na  cm entarzu Powązkowskim przy 
grobie A. Dębskiego kw atera  196, rząd  4, grób 95, 96.

przednim okresie w  oczekiwaniu 
na zniżkę cen. Spożycie benzyny 
spada, co wiąże się ze słabym sta 
nem motoryzacji. Ale naw et spo­
życie nafty  kształtuje się nadal 
na niskim poziomie, co w iąże się 
z ciężką sytuacją wsi, gdzie naf­
ta  służy jako źródło św iatła. Już 
dziś widać, że naw et ostatnia 
zniżka cen nie zdołała poważnie 
ożywić spożycia tego produktu.

Natomiast, jeśli chodzi o ceny 
benzyny, kształtują się one nadal 
wysoko, co staje na przeszkodzie 
rozwojowi automobilizmu.

W  związku z tą  spraw ą cen 
benzyny, pismo „Polityka Gospo­
darcza" zupełnie słusznie podaje 
w  w ątpliw ość celowość dotychcza 
sowego eksportu benzyny i pro­
duktów naftowych. Złoża nasze 
są na wyczerpaniu. T rzeba pro­
wadzić intensywne i kosztowne 
wiercenia. Czy je s t celowe, byś- 
my mieli trwonić ten kosztowny 
produkt na niepopłatny wywóz? 
(Naftę wywozi się po 6 groszy 
kg., gdy w  kraju cena bez podat­
ku wynosi 26 groszy; benzynę— 
wywozi się po 14 groszy, gdy w 
kraju sprzedaje —  po 45 groszy).

Pismo oblicza na podstaw ie ró­
żnicy cen, że kraj dołożył do w y­
wozu nafty 5.926.000 zł., do w y­
w ozu benzyny —  12.865.000 zł. 
w  roku 1935.

A jednocześnie —  jak  się rze- 
kło — wysoka cena benzyny stoi 
na przeszkodzie m otoryzacji k ra­
ju. Nie jest to  jednak przeszkoda 
jedyna: b rak  nam tanich samocho 
dów (słaba produkcja krajowa, 
wysokie cła), b rak  sieci odpowied 
nich dróg, gdyż m etoda przerzu­

Ur llraii hi (ztoiitła i Olintili i Mn
zaw iadam ia, źe odczyt zbiorow y n a  te m a t

„B E Z D R O Ż A  N A C J O N A L IZ M U ”
odbędzie się dn ia  20-go b. m . o godz. 20-ej w  sa li W arszaw skiego  Tow. 

K g jen icznego  p rzy  u l. K arow ej 31.
Z ag a ja  A ndrzej S tru g . R eferu ją : N orbert Barlicki, p ro f. S tefan  C zar­

nowski, W anda W asilew ska i W ładysław a W eychert - Szym anow ska. 
B ile ty  w  cenie 55 g ro szy  do nabycia  p rzy  w ejściu. Przedsprzedaż

w  S ek reta rjac ie  L ig i (W arszaw a , K rólew ska 16) od godz. 10 do 12 
i  w  A dm inistracji „R obotnika" (W arecka 7 ) . BClety, sp rzedane n a  dzień 
17 b. m ., up raw n ia ją  do w stępu  n a  odczyt w  dn iu  20 b. m.

cania kosztu budowy dróg  na au- 
tobilizm zawiodła. Podatek na  t. 
zw. Państw ow y Fundusz D rogo­
wy przyczynił się do upadku au­
tomobilizmu, a  na budow ę i u- 
trzymanie dróg  dał niewiele.

P ragnąc w ięc zapewnić szerszy 
zbyt przemysłowi naftowemu w  
kraju, należy nietylko obniżyć ce­
ny benzyny, ale ponadto wstąpić 
na drogę rozwoju automobilizmu 
i budowy dróg — ze środków 
państwowych.

To jedno —  a  dalej trzeba, jak  
to  głoszą specjaliści, ożyw ić ruch 
wiertniczy, podnieść technikę ko­
palnictwa. Koła fachowe podno­
szą konieczność zespolenia całej 
pracy wiertniczej, oparcia  na pod­
staw ie naukowej przez odpowie­
dni rozwój Państw ow ego Instytu­
tu Geologicznego, a  dalej —  roz­
woju biura  technicznego, któreby 
czuwało nad stanem  technicznym 
dobyw ania ropy.

Jeśli chodzi o  w iertnictwo —to 
pow ołany ostatnio do życia Fun­
dusz Popierania W iertnictw a Naf­
tow ego, o bardzo ograniczonych 
środkach (3.200.000 zł.) stanowić 
może zaledwie pierwszy krok 
tej dziedzinie.

Doświadczenie polskiego prze­
mysłu naftowego je s t ciekawe 
dwóch względów: 1) ujaw nia się 
tu  konieczność planow ej reorga­
nizacji i p lanow ego kierownictwa 
całą gałęzią przemysłu, 2) okazu­
je  się, że stan tej w ażnej gałęzi 
przemysłu nie da  się podnieść bez 
równoczesnego polepszenia sytua 
ęji ogólnogospodarczej, której 
miernikiem je st rozwój autom obi­
lizmu. (W.).

W ielbiciele Bolesława Prusa 
uczcili pamięć tego wielkiego p i­
sarza, zgasłego w  1912 r. w m uro­
waniem tablicy w  kościele św . 
Krzyża. Uroczystość odsłonięcia 
pomnika odbyła się wczoraj. T a ­
blica pam iątkowa, dłuta znanego 
rzeźbiarza Jackowskiego, sio- 
siostrzeńca Prusa, pod profilem 
nosi napis:
ś. p . A leksander Głowacki, Boles­
ław  P rus. Wierteł pisarz. Nauczy­

ciel narodu 1847— 1912.
Aby dać pojęcie o kryształowej 

duszy tego bojownika pióra, przy 
taczam y parę ustępów z artykułu 
jaki P rus zamieścił na początku 
1906 r. w  powstającym  w ów czas 
czasopiśmie „Młodość". Artykuł 
ten zamieszczony na czele nume­
ru okazow ego obok piór tych 
poglądów  co W arski, Nałkowski, 
Krzywicki i inn. nosił tytuł „Oda 
do młodości". „Oda" ta  jest naj- 
chlubniejszym przykładem nieby­
w ałej szczerości i uczciwości spo­
łecznej tego  wielkiego pisarza.

Oto co pisał Bolesław Prus: 
„Byłem stanowczym przeciwni­

kiem w szelkich ruchów  rew olucyj­
nych, a  przedew szystkiem  s t r a j ­
ków. W  szczególności głosow ał­
bym  przeciw  jak im kolw iek  n ie p o ­
rządkom" u  n a s  z  obawy, ażeby 
nasze  n iepokoje n ie  skłoniły  rządu  
do ogłoszenia w ojny  św iętej prze- 
mw polakom  „buntow nikom ", woj" 
n y , k tó ra  cały  n a ró d  m ogłaby zje- 
dnoczyó z  b iu ro k rac ją  p rzeciw  nam , 
zakończyć s ię  r ea k c ją  d la  Rosji, 
a  d la  n a s  chyba w ytępieniem . O- 
tó ż  m yśląc  ta k  m yliłem  się... m y­
liłem  się... z  najw iększym  zadowo­
len iem  przyznaję  to... m yliłem  się!

W brew  m oim  ba rdzo  stanow ­

O f i a r y
dla rodzin po poległych robotnikach w Krakowie

O. K . R. K RAKÓW  K W IT U JE :

Robotnicy Fabryki „D ennos" w 
Krakowie 14.76.

A dm in is trac ja  „Robotnika" zebra­
n e  600.— .

M. L ahy  -  H ollebecąue 22 P a ryż  
110 zL

Koło Stów. U rzędn. Państw ow ych 
Rz. Posp. p rzy  G łównym U rzędzie 
S ta tystycznym  w W arszaw ie  70.— .

P iask a rze  przez  tow . G ędeiora w 
K rakow ie 2.65.

Tow. Z ielgelfarb  zebrane n a  lis tę  
12 zł.

G rupa in te ligen tów  w K rakow ie 
18.50.

Tow . Cz. P . zebrane  w śród  tow arzy  
szy w  Bochni 25.50.

G órnicy O ddział N r. 71 Borysław  
C. Z. G. 400 zł.

Zw iązek Zaw. D ru k a rzy  K atowice 
d la  O fiar K rakow a i L w owa 71.78.

R zepka Jó z ef, K oło 10.53.
Z E  ZBIÓ RK I PR ZEPRO W A D ZO N EJ

Z RA M IE N IA  ZW IĄ ZKU  PRAC. 
KOM. I  IN S T . UŻYTECZN. PU B L.

czym m niem aniom  w  R osji w ybu­
ch ła  rew olucja  tym czasem  bez u- 
działu  w o jska ; na jw ażn iejszą  rolą 
odegra ło  w  n ie j bezrobocie i  w  do­
da tk u  —  pow szechne; m y rów nież 
dopuszczaliśm y się n ie jak ich  n i e ­
porządków " a  nareszcie  p a trjo tycz  
n a  R osja  n ie  ty lko  n ie  połączyła 
się ze swoim rządem  przeciw ka 
nam , n ie  ty lko  n ie  w ypow iedziała 
nam  w ojny  eksterm inacy jnej, a le  
Jeszcze u ję ta  się za  nam i i  w  sze­
re g u  swoich zasadniczych w ym a­
g a ń  zapisała... autonom ję K róle­
stw a  Polskiego!"

T ę sw oją pomyłkę P rus tłoma- 
czy w  następujący sposób:

„Człowiek s ta r y  za w iele m a  do­
gm atów , aby  ła tw o  mógł uw ierzyć 
w  ja k ą ś  now ą p raw dę  a  n ie  dopie­
r o  pog ląd ; za wiele skupiło  rię w 
nim  sy m p a tji i  a n ty p a tj i , ażeby 
m ógł pokochać rzecz n ie zn a n ą; za  
w iele m a  nałogów , ażeby zdecydo­
w a ł s ię  n a  ja k ie ś  now e sposoby. 
D odajm y podejrzliw ość —  owoc 
gorzkich doświadczeń, pesymizm 
nieodłączny od wszelkiego rodza ju  
zawodów... Tym czasem  młodość 
dzięki n ieustannem u  dopływowi e- 
n e rg ji ćhce i  m usi zużyw ać j ą  —  
choćby w  niebezpieczeństw ach; —  
w szystkim  cieszy się i  kocha wszy 
sfcko, gdyż sam a  je s t  niew yczer­
panym  źródłem  radości".
Prostota, szczerość i siła prze­

konania w  tym przyznaniu się do 
zmiany poglądów  na problem re ­
wolucji, dają pojęcie o tych w alo­
rach, jakimi wielki pisarz oddzia­
ływał na umysłowy ruch Polski 
przez tyle dziesiątków la t zjednu­
jąc sobie nadew szystko serca mło­
dzieży. F.

W  PO LSCE ODDZIAŁ I .  W  KRAKO­
W IE  A  Z E B R A N E  PR Z E Z  ZARZĄ­

DY SE K C Y J:
W yższy urzędnik  z  E lek trow ni II. 

zł. 1 0 — .
T orba  A dam  ii.  1.50.
Sekcja  Budow nictw a M. prze® tow.

Biedronia  zŁ 136.60.
Sekcja  Gazowni M. przez  tow . Sy­

now ca zł. 538.00.
Sekcja  Z akładu Czyszcz. M. przeć  

tow . Paw lika  zł. 307.20.
Jaw orsk i Tadeusz „C m entarz" zł.

5.00.
F ra n asz ek  Franciszek  „C m entarz" 

zł. 3.00.
Ścisło P io tr  „C m entarz" z ł. 3.00. 
C harm ala  W ładysław  ri. 5.00. 
K ostuch Józef zł. 2.50.
Sekcja  Rzeźni M. przez  tow . Spyt-

kow skiego zł. 38.50.
Sekcja  N iższ. Funkcjom  przez  tow .

K rów kę zł. 135.00.
Sekcja  E lek trow ni M. przez  tow .

W iarow skiego zł. 128.00.
S ekcja  E lek trow ni M. przez  tow .

W ilkoszewskdego zł. 330.00.
D anko M arjan  zł. 1.00.
Buczek Jó z e f  zł. 2.00.
S ekcja  O grodów  M. dzienni zł.

34.70.
Buczkow ski Z ygm un t z ł. 16.00. 
S ekcja  T erc janów  przez  tow . Skal­

nego zł. 154.50.
Pondlaw a A n as taz ja  zł. 2.00. 
Szczygieł J a n  zł. 3.00.
Skórskf: W ładysław  zł. 3.00.
Dobosz J a n  zł. 2.00.
Rojowicz Jakób  zł. 2.00.
Dziobek H en ry k  zł. 2.00. ‘ 
P rzekupień  G erw azy z e  zbiórki od

prac . Cm entarnych  zł. 15.00.
S ekcja  M. Wodoc. i  K anał, p rz w

tow . F ry c a  zł. 250.00.
Sekcja  M. W odoc. w  B ielanach

przez  tow . Sobestę zł. 80.00.
Sekcja  M. W odoc. w  B ielanach

przez  Szw ajda  J a n  zł. 67.00.
Bzdyl P io tr  ze zbiórki w  M uz. Nar.

zł. 7.00.
Szwabowski E dw ard  ze zbiórki od 

prac . O gród. M. e tatow ych  zł. 41.50.
W yższy u rzędnik  z  E lek trow n i M. 

p o raź  d rug i zł. 15.00.
Razem  złotych 2.336.00.

— To glista — zgodził się Monty. — Ale nie uwa­
żasz, że nawet glisty budzą więcej, aniżeli przemija­
jące zainteresowanie, jeżeli prowadzą prywatne 
agencje wywiadowcze? Wiedziałaś, źe to prywatny 
detektyw?

— Tak.
— O... to jest robota, któraby mi się podobała.
— Nie cierpiałbyś jej, Monty. Zaczajanie się, 

szpiegowanie ludzi...
— Ale pamiętaj, że ze szkłem powiększającem!— 

rzekł Monty. — Nie uważasz, że jest różnica, je­
żeli ktoś robi to ze szkłem powiększającem? Nie? 
No, może masz rację. W każdym razie przypuszczam, 
że to wymaga specjalnych uzdolnień. Nie dostrzegł­
bym śladu, potrzebnego do ujawnienia czegoś, na­
wet. gdybyś mi go przyniosła na szpikulcu. Słuchaj, 
widziałaś kiedy taki dzień? Mam uczucie, jakgdy- 
bym znajdował się na patelni. Przypuszczam jednak, 
że tu nie jest gorzej, niż gdzieindziej.

— Przypuszczam.
Monty obrzucił to, co go otaczało, sentymental- 

nem spojrzeniem.
— Już jest chyba piętnaście lat od czasu, kiedy 

byłem ostatnio na tym dachu. W dzieciństwie nie 
można mnie było stąd ściągnąć. Za tym filarem wy­
paliłem pierwszego papierosa. Trochę na lewo jest 
miejsce, gdzie potem chorowałem. Widzisz tę grup­
kę kominów?
Sue spojrzała.

Pokwitowania
NA ROBOTNICZE TO W . 

PRZYJACIÓŁ DZIECI 

Bronisława Kulmanowa w  S ta­
nisławowie zł. 5.

NA KOLONJE LETNIE 
R. T . P . D.

Bronisław a Kulmanowa w  Sta­
nisławowie zł. 25.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na wtorek

W e  Francji

Generalna Konfederacja Pracy
współpracować W ie  z Rządem „Frontu Ludowego"

Rozpoczynający się tydzień po­
lityczny w e Francji stoi pod zna­
kiem narad  i konferencyj, zmie- 
rzających nietylko do ustalenia 
zasadniczego składu gabinetu, 
lecz także i kwestyj personalnych.

Ponieważ udział radykałów w 
przyszłym Rządzie nie ulega żad­
nej wątpliwości, przeto, po odpo­
wiedzi Unji Socjalistycznej oraz 
Generalnej Konferencji Pracy zo­
stanie zakończona pierwsza część 
podjętego przez Bluma zadania, 
polegająca na uzyskaniu zasadni­
czych odpowiedzi poszczególnych 
party}.

Stanowisko Generalnej Konfede 
racji Pracy sprecyzował sekretarz 
generalny tej organizacji tow. Jou 
haux w  następujący sposób: kon­
federacja nie weźmie udziału w 
Rządzie, gdyż uchw ała Kongresu 
w  Tuluzie zabrania przedstawicie 
lom ruchu zawodowego udziału w 
Gabinecie. Konfederacja odnosi się 
jednak przychylnie do idei

WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM 
„FRONTU LUDOWEGO"

W spółpracę Jouhaux w yobraża 
sobie w  formie pow ołania komisji, 
do której weszłyby z jednej strony 
osoby, wydelegowane przez Rząd, 
z drugiej przedstawiciele Konfede 
racji. Komisja rozw ażałaby te  pun 
kty planu Konfederacji Generalnej 
Pracy, które nadaw ałyby się do

NATYCHMIASTOWEJ REALIZA­
CJI.'

Dotyczy to  zw łaszcza urucho- 
w ienia planu wielkich robót pu ­
blicznych.

Stanowisko Jouhaux zostało za 
akceptow ane przez Komitet Głów­
ny Generalnej Konfederacji Pracy. 
Uchwała Komitetu podkreśla prze 
dewszystkiem konieczność zdecy­
dowanej w alki z bezrobociem. W  
tym  celu powinny być przeprow a­
dzone pilne reformy, polegające 
na  zmniejszeniu liczby godzin pra 
cy dla wszystkich kategoryj robo­
tników, wprowadzeniu systemu u- 
mów zbiorowych oraz robotniczej 
organizacji kontroli: z jednej stro 
ny przez możność składania pro­
jektów ustaw , a  z drugiej—przez 
akcję rządow ą w  spraw ie zamó­
wień, udzielanych przedsiębior­
com przez państwo, departam en­
ty  i gminy.

Zainteresowanie kół politycz­
nych, skupia się również dokoła 
kwestji ustosunkowania się Her- 
rio ta  do propozycji wzięcia udzia- 
łu w  przyszłym Rządzie w  chara­
kterze
MINISTRA SPRAW ZAGRANI 

CZNYCH.
W  razie, gdyby Herriot odpo. 

wiedział odmownie na propozycję

Bluma, to  — zdaniem prasy — 
najprawdopodobniej szef przysz­
łego Rządu sam objąłby kierowni­
ctwo Quai d‘Orsay.

Generalny strajk
robo tn ików  ty ton iow ych w  B u łg arii

W obec tego, iż właściciele za­
kładów tytoniowych w  Bułgarji 
nie zgodzili się na podwyższenie 
plac, robotnicy ogłosili strajk  ge­
neralny. Około 40.000 robotników

opuściło fabryki. Przypuszczalnie 
robotnicy zatrudnieni w  innych ga 
łęziach przemysłu przyłączą się do 
strajku, by  poprzeć żądania swych 
towarzyszy. (PAT.).

Wyroki na terorystów
Sąd okręgowy w  Częstochowie 

rozpoznawał spraw ę 6-iu człon­
ków „Stronnictwa Narodowego", 
oskarżonych o zamachy petardo- 
we na sklepy żydowskie.

Sąd skazał bezpośredniego spra 
wcę 18-letniego Stanisława Kucz- 
walskiego na 1 rok więzienia, Zy­
gm unta Szczypiora i Feliksa Ra­
ka za podżeganie i pomoc na 1 
rok i 3 mieś, więzienia, Stanisła­
w a Kozę na  6 miesięcy więzienia, 
Tadeusza Barańskiego na 6 miesię 
cy aresztu z zawieszeniem na 3 
lata. Osk. Lajtner został uniewin­
niony.

W  wydziale odwoławczym są­
du okręgowego w  Sosnowcu od­
była się rozpraw a przeciwko kie-

„KOWWt

H oover n ie  kandyduje
Były prezydent Ameryki Hoover 

oświadczył •przedstawicielom pra­
sy, że nie będzie kandydował na 
prezydenta St. Zjednoczonych.

Nie m ają  na s k ła d k i
Do sekretarza generalnego Ligi 

N arodów  nadesłał depeszę Rząd 
Guatemali, który, nawiązując do 
depeszy, o wystąpieniu Guatemali 
z Ligi Narodów, stw ierdza, że wy 
stąpienie to spowodowane jest je ­
dynie względam i finansowemi,

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Gabinet lekarski głębokich płukań jeill^anialo zaparcia stolca, nieżyf 

Q U  | C IC  kiszek, choroby wątroby,'
kamica żółciowa i ner- 

I T I C / E ł f  kowa, choroby przemia-

Sytuacja w  Anglji
Obawy Berlina o przyszły kurs polityki brytyjskiej

Koła polityczne Berlina obser­
wują z najwyższem zainteresowa­
niem rozwój, sytuacji politycznej 
w Londynie. Tarcia, zarysowujące 
się w  łonie Rządu brytyjskiego, o- 
ceniane są tu niezwykle pow aż­
nie. O poniedziałkowem posiedze­
niu gabinetu mówią, jako o kryty 
cznej sesji, a najbliższy okres, we

L ord  A llen
wystąpił z grupy Mac Donalda

Lord Allen, wybitny działacz so 
ćjalistyczny, były przyw ódca „nie 
zależnych socjalistów" t. zw. In- 
depedent Labour Party , który o- 
puścił szeregi socjalistyczne dla 
Macdonalda, wystąpił obecnie z 
grupy M acdonalda. Lord Allen zaj 
mował w  grupie M acdonalda sta­
nowisko „mózgu ideowego", któ­
ry w pływał szczególnie na  polity­
kę zagraniczną b. premjera.

Ostatnio na tle różnic w  spra­
wie konfliktu wiosko - abisyńskie 
go, lord Allen oddalił się znacznie 
od grupy M acdonalda, w  ponie­
działek zaś opublikowany został 
list jego do zarządu głównego

Porąbał kilka kobiet
Zbrodnia tajemniczego cyklisty pod Praga
W  małem miasteczku Rudnice, po- jał. Ofiary zbrodni w okropny spo

partji M acdonalda, stwierdzający, 
że znajduje się on w  całkowitej 
sprzeczności ze stanowiskiem tej 
grupy w  stosunku do Ligi Naro­
dów i jest zwolennikiem jaknaj- 
bardziej zdecydowanej polityki 
proligowej i sankcyj, podczas gdy 
polityka grupy M acdonalda wesz­
ła  na  drogę kompromisu z sytua­
cją, w ytw orzoną przez antyligową 
agresję Włoch.

W ystąpienie lorda Allena i opu­
blikowanie przez niego powodu 
tego kroku wywołały w  angiel­
skich kołach politycznych wielkie 
wrażenie. (PAT.).

dług tutejszych wiadomości, ma 
zadecydować o kursie polityki an 
gielskiej. Trzy zasadnicze punkty 
tej polityki muszą w  przekonaniu 
tutejszych kól politycznych zna­
leźć w  ciągu najbliższych tygodni 
całkowite wyjaśnienie:

1) Przyszły stosunek W . Bry- 
tanji do Włoch,

2) Reforma Ligi Narodów,
3) Rokowania lokarneńskie.
Każdy z tych punktów dotyczy

bezpośrednio najżywotniejszych 
interesów Niemców. Stosunki wło 
sko -  brytyjskie odbić się muszą 
na stosunku Niemiec do Austrji. 
Reforma Ligi N arodów jest bodaj 
zasadniczym postulatem  Wilhelm- 
strasse. Rokowania lokarneńskie 
w iążą się bezpośrednio z propo­
zycjami niemieckiemi, które w  ro­
zumieniu Berlina dać m ają Euro­
pie „pacyfikację".

Rekonstrukcja gabinetu brytyj­
skiego w ydaje się niemieckim czyn 
nikom miarodajnym ewentualno­
ścią całkiem możliwą. Przypusz­
czają tu, iż porażki, odniesione w  
ciągu ostatnich miesięcy przez o- 
becny gabinet brytyjski, nie ułat­
w ią mu obrony swoich nowych

tez przed Izbą Gmin. T roska <j 
przyszły kurs polityki brytyjskiej 
zwiększa obawy, czy nie pójdzie 
ona po linji dalszego zbliżenia do 
Francji. „Czy Anglja, zapytują w 
Berlinie z niepokojem, da się wcią 
gnąć do ideologicznego frontu, 
który zbudować chcą przyjaciele 
Bluma?"

**
Minister spraw  zagranicznych 

Eden złożył w  poniedziałek w  Iz. 
bie Gmin dłuższe oświadczenie w, 
sprawie zarzutów  włoskich jakoby 
Anglicy dostarczali armji abisyń- 
skiej kule dum - dum. Minister w 
obszernym wywodzie wyjaśnił, że 
zarzuty włoskie zmierzające do 
stwierdzenia, że firmy angielskie 
dostarczały Rządowi abisyńskie- 
mu kul dijm-dum dla celów woj­
skowych są  nieprawdziwe. List z s  
w ierający rzekome zamówienie po 
dobnych kul w  Anglji, ogłoszony 
w  prasie włoskiej, jest falsyfika­
tem dokonanem przez prowokato­
ra, nejakiego Lopeza.

Prow okator ten —  stwierdził 
Eden — pozostaw ał w  bliskich stn 
sunkach z am basadorem W łoch w 
Londynie Grandim.

W  A b isy n ii

W poszukiwaniu broni

równikowi placówki „Stronnic­
tw a  N arodowego" dzielnicy Po­
goń w  Sosnowcu Romanowi Frar 
kowskiemu oraz trzem członkom 
tego stronnictwa, oskarżonym o 
propagow anie bojkotu Żydów i 
czynne odciąganie klijentów od 
sklepów żydowskich. W  wyniku 
rozpraw y sąd skazał wszystkich 
na grzywny od 10 do 100 złotych 

ewentualną zamianą, na areszt
od 2 do 10 dni. (PAT.).

łożonem na  północ od stolicy Cze 
chosłowacji, aresztow ano młodego 
25-letnlego człowieka nazwiskiem 
Stepanek, który przyznał się do 
zam ordow ania dwuch kobiet, któ­
re  następnie w  celu za tarcia  śladu 
zbrodni porąbał na kawałki. Ste­
panek zeznał, iż usiłował zam or­
dow ać dwie inne kobiety, ale u- 
dało m u się tylko ciężko je zranić. 
Na wszystkie pytania, co do mo­
tywów zbrodni, S tepanek odpo­
wiadał, iż nie wie dlaczego zabi-

sób zm asakrowane i pokrajane na 
kawałki Stepanek zakopywał 
swym ogrodzie.

W ładze prow adzące dochodze­
nie podejrzew ają Stepanka o 
ka innych morderstw . Okolice 
dnicy były od pewnego czasu te- 
roryzow ane przez tajemniczego cy 
klistę, który strzelał do kobiet i 
dotychczas był nieuchwytny. W ła 
dze przypuszczają, że tym cykli­
s tą  był Stepanek.

W ojska włoskie dokonywują w  
różnych miejscowościach Abisy- 
nji rewizji w  poszukiwaniu broni.
W  Addis Abebie znaleziono 7,833 
karabinów, 80 pistoletów, 156 ka­
rabinów  maszynowych, 51 dział w 

kilka nowszych systemów, 
znaczne zapasy benzyny, samocho 
dy ciężarowe 1 różny sprzęt wo­
jenny.

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 i 2.

W  okręgu H arraru znaleziono 
9.000 karabinów, 140 karabinów 
maszynowych, 32 nowoczesne dzia 
ła  i 89 dział starszych typów, za­
jezdnię sam ochodową prowincji 
Ogaden z 30 wozami ciężarowe- 
mi, znaczne ilości amunicji, żyw. 
ności, kawy, leków i 5000 baniek 
z  benzyną.

W iadom ości g p o r to w e

Ucieczka trędowatych
Z Manilli (Filipiny) donoszą o 

ucieczce 6 trędow atych z wyspy 
Gulian. T rędow aci zdołali wym­
knąć się niepostrzeżenie i zabrali 
stojącą w  porcie łódź rybacką po 
zamordowaniu 4 rybaków , w łaści­
cieli łodzi, następnie przybyli na 
wyspę Palaw ana, gdzie zamordo­
wali również kilka osób, które u-

silowały przeszkodzić im w  lądo­
waniu. Pojawienie się trędow a­
tych na wyspie Palaw ana wywo­
łało w śród mieszkańców wyspy 
nieopisany popłoch. Mieszkańcy 
zabarykadow ali się w  swych do­
mach, skąd od dwuch dni nie wy­
chodzą. (ATE.).

Od naszych korespondentów

Dzień 1 Maja w  Polsce
Kowel

M iasto Kowel, jak rok -roczn ie , 
uroczyście święciło 1 m aja  i cho­
ciaż m iasto nie m a ani jednej fa­
bryki, gdyż Państw ow a Fabryka 
Tytoniu została zlikwidowana, zaś 
Państw ow a Rozlewnia Spirytuso­
wa została przerobiona na więzie­
nie, — na placu Z. Z. ,K. zebrało 
się przeszło 1000 osób, którzy, po­
przedzeni przez liczną malowniczą 
.grupę rowerzystów fn. T.U.R., ru ­
szyli ulicami m iasta przy dźwię­
kach orkiestry dętej oraz pieśni 
robotniczych.

P o  pochodzie odbył się wspa­
niały wiec, na którym, po dłuż- 
szem przemówieniu tow. Grylow- 
skiego, wznoszono okrzyki na 
cześć socjalizmu i spraw y robot­
niczej.

W ieczorem odbyła się piękna a -  
kadem ja w  wykonaniu oddz. TUR. 
Sekcja am atorska odegrała sztukę 
p. t.  „O kupanci", o raz w ykonała 
szereg okolicznościowych dekla- 
tnacyj.

P P. S., delegacja Stronnictwa 
Ludowego, Klasowe Związki Z a­
wodowe, Bund, Poalej-Sjon i t. d.

W iec na placu Piłsudskiego, w 
c’ ecności ponad 3000 osób, zagaił 
tow. Sawicki. Po oddaniu hołdu 
poległym ofiarom  delegacja PPS. 
i in. udała się na grób pierwszego 
prezesa organizacji, tow. W. Ga- 
ła ja , i złożyła wieniec.

Przemawiali t. t. W ojdak, Cze- 
rechowicz, Kowalewski; imieniem 
Stronnictwa Ludowego ob. Luty. 
Rezolucje C. K. W. P. P. S. przy­
jęto jednomyślnie. Po przemówie­
niach, ruszono pochodem ulicami 
m iasta, w  liczbie ponad 1600 osób. 
N a podwórzu przed lokalem, po 
przemówieniach i odegraniu „Mię­
dzynarodówki", pochód rozwiąza-

zorganizowany przez nowo zało­
żony Zw. Budowlany. U dział b ra ­
li tt. Sawicki i Borkowski. W  uro­
czystości uczestniczyło ponad 300 
csób.

Tenis
A U ST R JA  ZWYCIĘŻA PO LSKĘ
: 2. W  poniedziałek zakończył się
W iedniu mecz tenisow y o P n h a r  

D avisa pomiędzy P o lską  a  A u strją .
Zawody rozpoczęły się dokończe­

niem meczu Hebda —  Baworowski, 
p rzerw anego w niedzielę w skutek  n a ­
głej ulewy.

Ogólny wynik spo tkan ia  b rzm i: 
6 : 0, 2 : 6, 4 : 6, 6 : 1, 7 :  5 d la  H eb­
dy. Polak, panow ał p raw ie  przez  ca­
ły  czas nad  sy tuacją , w yzyskując 
um ieję tn ie  każdy  słaby  punkt swego 
przeciw nika.

N astępnie  rozegrane  zostało sp o t­
kan ie  pomiędzy T łoczyńskim  a  Me- 
ta s ą .  Zwyciężył M etaxa  po 5-setowej 
zaciętej walce 6 : 4 ,  6 : 8 ,  3  :6 ,  7 : 5 ,  
6 : 3.
. W ogólnej punktacji A u s tr ja  w y­
g ra ła  3 : 2, przechodząc do dalszej 
rundy rozgryw ek.

W YN IKI D R U G IE J RU N D Y  O 
p uhar D avisa:

Szw ajca rja  —  D anja  5:0.
N iem cy —  W ęgry 5:0.

Jugosław ja  —  Czechosłow acja 3  : 2!
FR A N C JA  —  A N G L JA  12:7. W 

niedzielę zakończony został tow arzy ­
sk i mecz tenisow y F ra n c ja  —  A ng lja  
zwyciężyła w ysoko F ra n c ja  w  stosun 
ku 12:7.

P iłka  nożna

sy  A  C racovia pokonała  rez . W isły jr, 
stosunku  3:0.

A U ST R JA  —  W ŁOCHY N A  RE­
M IS. W  R zym ie międzypaństwowy, 
m ecz p /łka rsk i W łochy —  A ustrja 
d a ł w ynik rem isow y 2:2.

R U M U N JA  PO K O N AŁA  GRE­
C JĘ . W  B ukareszcie odbył się mecz 
p iłka rsk i R um un ja  —  G recja  z  wyni­
k iem  5:2 d la  Rum unji. 

K olarstw o
O TW A RCIE SEZO N U  TOROWE- 

W EGO N A  D Y N A SA C H . W  nie­
dzielę n a
„O tw arcie  
W TC .".

N iestety ,

D ynasach odbyło się 
sezonu jubileuszowego

pod w zględem spo rty  
....... zawody n ie  s ta ły  n a  wysokości
zadan ia. N ik ła  liczba  zawodników na 
to rze , s łaba  fo rm a  asów  i b ra k  no­
w ych  „gw iazd" w płyńm y n a  mało 
ciekaw y przebieg zawodów. Jedynie 
biegi m otocyklowe w prow adziły  mo­
m enty  em ocjonujące. Publiczność sta 
—'*a się nielicznie, w  liczbie około 

osób.
K O LA R SK IE  MISTRZOSTW A 

K LUBÓ W  ŁÓ DZK ICH . N a  auto­
stra d z ie  Łódź —  Ł agiew nik i odbył 
się 100-kolometrow y w yścig kolar­

sk i o m istrzostw o 14 klubów Łod®' 
W yścig w y g ra ł Kołodziejczyk

(W i -  M a) w  czasie 3 :10:36.

Lekko a tle tyk a

Suwałki
O godz. 10.30 wyruszył pochód 

ze sztandaram i i transparentam i 
na plac Piłsudskiego.

N a czele pochodu szła orkiestra 
Suwalskiej straży ogniowej, na- 
s  ępnie bojowcy z roku 1905,

Mława

W  miasteczku RACZKI, odle- 
głem o. 15 km., odbył się po raz  
pierwszy obchód 1-szomajowy, le deklamącyj.

O godz. 9-ej rago z przed loka­
lu Związku Rob. Roi. wyruszył 
pochód. N a rynku było 3000 zgro­
madzonych. Przewodniczył tow. 
Chrzewic, przemawiali tow. tow. 
Jaziński, D uksztald oraz  przedsta­
wiciel „Poalej-S jonu". N astrój był 
dobry. Pochód odbył się we wzo­
rowym porządku, nad którym czu­
w ała milicja robotnicza.

O godz. 5-ej pop. odbyła si< 
Akadem ja w  sali teatralnej „Lut­
nia". ’

N a akademji przemawiali ci sa-

R U C H  W  DA LSZY M  CIĄGU 
PRO W A D ZI W  T A B E L I LIGO­
W E J . N iedzielne m ecze o m istrzo­
stw o L igi. (W arszaw ianka  — Śląsk 
3 :1 , W a r ta  —  L eg ja  2:1, G arb a rn ia  
—  W isła 2:1 . Ruch —  Ł K S 6 :3 , Po­
goń —  D ąb 5-2), w prow adziły  zno­
w u liczne zm iany  w układzie sił po­
szczególnych d rużyn  w  ta b e li zawo­
dów. N a  pierw szem  m iejscu  u trz y ­
m ała  się d rużyna  Ruchu , W isła  po 
porażce z  G arb a rn ią  została  zep 
chnięta  aż n a  czw arte  m iejsce:

p k t. s t . b r . 
18:10

Zasiąg głosu syren alarmowych
W  Strasburgu dokonano ostat­

nio próbę zasięgu głosu syren a -  
larm ow ych, zainstalow anych na 
katedrze strasburskiej. W  związ­
ku z osiągniętem i wynikami w ła­
dze miejskie, w  porozumieniu z 
w ładzam i wojskowemi, postano-

1) Ruch
2) W arta
3) G arbarn ia
4) W isła
5) Pogoń
6) W arszaw ianka
7) Śląsk
8) L egja
9) Dąb

10) ŁK S.
A W A N TUR A  N A

3:9

ny przeciwlotnicze, w  15-tu róż­
nych punktach m iasta. Pozatem 
prefekt Górnego Renu w ydał za­
rządzenie, na  podstaw ie którego 
w  bram ach i wejściach w szyst­
kich domów, m ają być wywieszo 
ne przepisy o obronie przeciwga-

.wiły zainstalow ać alarm ow e syre- zowej i  przeciwlotniczej.

12:10
10:11
8:13
8:11
9:13

10:11

B IE G  D LA  D Z IE C I W  W ILNIE. 
P ierw szy  bieg  lekki w  W ilnie dis 
dzieci cieszył s ię  dość dużem  powo­
dzeniem  w śród  najm łodszych sp<"' 
towców tego  m iasta . S tartow ało  ° 
chłopców. _

W  g ru p ie  pierw szej w y g ra ł szy' 
liński. ,  . . .

W  g ru p ie  d rug ie j —  BurzynsK-
Po zaw odach obdarow ano zwycw 

sców książkam i. .E L IM IN A C Y JN Y  B IE G  N A  SZO 
SIE . W  niedzielę n a  szosie, pod ’ 
kęciem  odbył się bieg  eliminacy]"' 
o  c h arak te rze  przedolim pijskim  n 
dystansie  35 kim. . -

S tartow ali ty lko  dw aj zawodnicy* 
Zwyciężył G ancarz  ze Lwowa 
czasie 2  g . 16 m . 29 sek., przed 
rynow skim  (Siedlce) —  2:17:45 s« 

Boks
L E G JA  W Y G RA ŁA  Z

8:6 . R ozegrany  w  W arszaw ie 
boksersk i pom iędzy L eg ją  a  
b i zakończył się zwycięstwem L*8 
8 :6 .

Gry sportow e

masa?
_____________  . N a

boisku  A ZS odbył się m ecz PW A T T  
—  Orzeł. P o  p rzerw ie  p rzy  . s tan ie  
g ry  0 :0  w ybuchła n a  boisku bó jka  po­
m iędzy graczam i, wobec czego sędzia
prze rw a ł mecz. P o licja  przyw róciła  
porządek. K ilku  g raczy  zostało do tk li­
wie pobitych.

PO L O N JA  ZREM ISO W A ŁA  Z O R 
K A NEM . W  m eczu o m istrzostw o 
W arszaw y P o lon ja  zrem isow ała  z  O r­
kanem  1 :1  (1 :1).

ZW YCIĘSTW O CRACOVIL W 
(PA T .).K rakow ie  w  m eczu o m is trzostw o  k ia

PO R A Ż K I Z W ĘG RAM I 
SZ C Z Y P IO R N IA K U . D rożyna y  
Poznań , k tó ra  gościła w  sobotę 
dzielę w  Budapeszccae, rozegra ła  -j, 
m ecze z w ęgierską  drużyną  011 
ską  w  Szezypiom iaku. Oba. 
p rze g ra li Polacy po zaciętej . jLjpi 
0.11 I™ ( 7;10 (W n1®""9:11 (w  sobotę) 

le ).



Pogrzeb Franciszka Stróżyńskiego w Poznaniu
(Kor. w ł.).

śmierć tow. Franciszka Stróżyń 
sldego zaskoczyła nas wszyst-

^Cliociaż wiedzieliśmy o postępu 

iacej chorobie, nie przypuszczaliś­
my że to Już ostatnie dnie.

Natura wykonała swoje nieubła 
- ane prawo. Franciszek Stróżyń- 
ski zcny, praw y i szlachetny czło­
wiek i towarzysz, gorący obrońca 
interesów i  potrzeb klasy robotni­
czej —  nie żyje!

W ielkie i dobre Serce bić prze­
stało. Odszedł —  zostawiwszy nas 
z długiem, którego nigdy nie spła­
cimy, pozostało po N im  uczucie 
żalu i smutku prawdziwego.

powszechny żal i wspólny ból 
sprowadziły nas do Jego trumny.

Dom Robotniczy w  Poznaniu, 
w którym Zmarły kształcił i  wy­
chowywał współtowarzyszy, w  
którym niezliczone razy przema­
wiał, zagrzewając do w alki i w ia­
ry w  zwycięstwo, przyjął Jego 
zwłoki.

Po obu stronach katafalku peł­
niący straż tnrowcy symbolizowa­
li wiarę i przywiązanie robotni­
ków Poznania do swego W odza.

Zwłoki pokryły pęki czerwonych 
róż. Czerwone goździki, ulubione 
kwiaty Zmarłego, złożył przedsta­
wiciel C K W . PPS. Komisji Centr. 
Zw- Zaw . 1 Ołówn. Zarządu Zw . 
Rob. Rolnych, tow. Jan Kwapiń- 
sld._______________________________

Organizacje znoszą wieńce. —  
Przed Domem Robotniczym stoją 
grupy formującego, się pochodu. 
Z  Domu powiewają Czerwone 
Sztandary, opuszczone do połowy 
masztów, przewiązane kirem...

żegnamy krótkiem wspomnie­
niem Zmarłego, —  tow. Kowalew­
ski, plącząc, wydaje zarządzenia; 
płaczą uczestnicy żałobnego po­
chodu. Kondukt rusza.

Prowadzi nas jedna myśl i je­
dno pragnienie: Oddać należyty 
hołd Temu, którego życie ognis­
kuje w  sobie całą martyrologię 
klasy robotniczej, który pomnik 
czci i szacunku powszechnego 
wybudował sobie swemi czynami 
1 pracą.

Pochód poprzedza orkiestra, za 
nią —  długi szereg wieńców i  po­
czty sztandarowe.

Pierwszy wieniec, niesiony przez 
towarzyszy, wyróżnia się swą 
wielkością —  to wieniec, który 
złożyła swemu „Założycielowi —  
W alk a  Ludu*'. Następne 21 wień­
ców niosły delegacje: PPS. Po­
znań, W ydzia ł Kobiet PPS. Po­
znań, Z w . Drukarzy i  Zaw . Po­
krewnych Poznań, PPS. Chodzież, 
Zw . Chem. Chodzież, TU R . Cho­
dzież, TU R . Poznań, Związek 
W olnej M yśli Poznań, Związek  
W olnej Myśli Ostrów, Rada Zw . 
Zaw . Poznań, Zw . Zaw . Rob. 
Przem. Odzieżowego Poznań, Zw. 
Zaw . Rob. Przem. Tyt. Poznań,

Zw . Zaw . Rob. Przem. Met. Po­
znań, Zw . Rob. Przem. Spoż. Po­
znań, Zw . Zaw . Rob. Budowl. —  
Oddział M alarzy Poznań, Drukar­
nia Ognisko Poznań, Rodzina Ko­
walewskich, Rodzina Perków, 
Brat Józef, Rodzina, Zw . Zaw. 
Rob. Rolnych W rześnia, Z ZK  Po­
znań.

Sztandary: PPS Poznań, W y ­
dział Kobiet PPS. Poznań, Z w . 
Rob. Przem. Chem. Chodzież, P. 
P. S. Gniezno, Z w . Rob. Transp. 
Toruń, PPS Ostrów, Z w . W olnej 
M yśli Ostrów, PPS Inowrocław, 
ZZK . Ostrów, TU R. Ostrów, TUR  
Poznań, ZZK  Poznań, Zw . Robot. 
Przem. Budowl. Poznań, Z w . Rob. 
Przem. Drzewn. Poznań, Zw .R ob . 
Przem. Met. Poznań, Zw . Tram wa  
jarzy Poznań, Zw . Rob. Rolnych 
Września.

Nad grobem przemówili tow. 
tow. Kwapiński, Rusinek i  Gajew  
ski. Chór robotniczy wykonał pie 
nia żałobne.

Mówcy podnosili zasługi Zm ar­
łego dla ruchu robotniczego. Tow . 
Kwapiński życie Jego porównał 
do życia polskiego bandosa, mó­
wiąc, że osią trudów i myśli 
Zmarłego było jedno —  walka!

Bądźmy wierni Jego Idei, a  wy­
walczymy Polskę taką, jaką w  
marzeniach i tęsknotach widział 
tow. Stróżyński.

ślubujcie, że wypełnicie testa- 
ment Zmarłego, że wytrwacie w

walce o urzeczywistnienie Jego i 
naszych Ideałów —  zakończył 
mówca.

Pochyliły się sztandary na znak 
przysięgi.

Przysięgały tysiączne tłumy na 
dalszą służbę dla Idei, której tow. 
Stróżyński był ucieleśnieniem, a 
po którym

...zostaje coś więcej, niż 
zwłoki,

coś więcej niźli „pamięć", 
niźli żal głęboki, 

coś, co się w ielką sumą w  
bilans życia wlicza:

...czynność buntownicza!..

Tabela loterii
ro-ty dzień ciągnienia 4-eJ klasy 35-ej Loterii Państw,

i  i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 z ł. n r.: 107675 144130.
5.000 zt. n r .;  1955 11243 83995 

132318 164346 162353 179646
2.000 U  n r.: 10462 

89454 109227 123340 123946
142830 161305 162995 171894
176101.

1.000 A  n r .:  5096 7855 10274 
28128 32055 32779 35124 47693 
49802 61560 63499 74971 

104818
109708
124422
149287
167427

115176 116041
135365
161504
177783

81171
106695
122076
141568
165407
182247

Wygrane po 200 iŁ
109 34 200 65 341 50 512 636 1076 

293 328 436 64 87 608 901 84 2241 
359 460 71 575 616 724 25 831 45 . .  
967 3358 415 553 810 66 903 54 4180 
359 527 46 92 95 610 76 741 '
93 5110 75 446 521 634 719 60 ~
922 6217 314 403 33 501 983 7034 109 
204 S> 67 492 630 36 37 776 98 885 88 
925 75 8089 226 29 356 609 6 09l 760 
918 93 9081 121 36 63 278 426 76 694 
764 908 16 10037 49 105 14 259 505 
S2 646 98 702 46 800 30 911 11178 
5 67 87 437 92 688 804 31 92 953

12073 126 53 92 315 99 457 62 571 
668 95 839 939 43 69 13012 183 221 57 
61 74 547 50 620 713 836 92 942 14000 
F 258 438 552 714 900 2 48 89 1,
#49 76 251 73 357 69 96 520 737 
30 79 901 16020 60 231 56 58 75 399 
757 875 93 910 17 17054 126 285 327

59 J i 2 929 18049 125 314 44
“8 406 645 892 939 51 87 19068 304 52 
454507 49 620 708 44 65 91 833 908 
9620006 98 235 97 374 525 616 22 24 

912 61 82 93 21113 210 23 352 86

5 2 1 J1 925 22126 42 503 71 615
J 7 980 23092 436 74 86 546 790 

- o * 12®.81 214 357 410 578 818 55 924 
25051 82! 116 43 203 68 323 33 420 531 
M 621 735 63 867 26087 257 85 364 
C3 71 2® 330 27050 54 124 75 94 353 

428 503 77 677 744 937 69 28l5l 95 
265 78 .312 485 591 640 93 934 29010 
93 130 4l 82 86 258 63 70 326 564 84 
S, 0 S 6 962 30068 184 579 618 36 732 
37 835 77 914 22 31130 92 395 423 28 
S23 63 £39 84 731 7° 90 897 925 32023 
i 35 7 « 91 215 53 65 409 81 521 46 90 

8723 26 72 818 25 916 85 33130 33 
419 323 613 56 806 3 39 

SL94. 3̂ 4 67 103 34 222 516 54 619 
tS? S . 3^ 36 146 86 251 349 487 332 

30114 727 836 72 37124 240 
423 53 62 68 HO 895 908 70 
fi2^SJ.,J41 81 220 38 301 10 455 79 
2ol 48 85 a764 804 47 89 40119 
6?d lu ^ ,41̂ 25 148 67 227 87 421 362 
63? / A 42? 17 39 82 119 475 551 
. ^ ‘ aJ46 62 £9 866 922 45 43118 60 264 
Z A 5®  °0 639 824 49 44018 36 78 
s? t??8 t 63 506 677 737 811 45012 49 
27 329 406 664 731 33 806
61 -06 61 46? 16 98 238 50 88 401 45 

95 658 92 713 20 45 858 995 
741 074 48035 219 65 415 341 633

38 42 317 44, 575
725RR1coc1206a 64  84 241 65 450 59 
61MR 6? Ł 2L 31 39 796 899 964 73 
® nS °L183 206 61 69 80 320

£ 33 ,712 928 76 84 5S01O $  234 40 450 680 801
495 86 243 306 59 67 82381 497 £ 95 858 65 54123 27 78 
266 dni 82 838 985 55122
89 737 836 41 56129 566
62 8915Z281 121 27 245 519 634 
74 M B # & e 87 348 462 92 555 
60024 S  ? ? M ,76 454 568 646 925 
9 4 5 3 ? ^ 110 33 73 305 25 69 480 
53 569 fi«?6J i76 707 61068 69 304 
453 ^ c4 771 972 62059 93 374
~ * a ?7 568 637 714 823 45 942

608 20 46 705 820 959 65000 328 
29 447 50 696 747 950 66045 72 
109 334 90 99 416 543 666 79 963 
67025 282 389 400 523 31 707 33 
889 68026 66 78 111 17 216 44 
370 472 787 838 969 69018 192 535
80 95 602 36 40 928 70054 69 86 
199 423 55 545 647 68 710 809 83 
999 71018 424 51 616 722 823 85 
991 98 72487 504 20 60 70 640 87 
765 988 73082 126 291 301 476 97 
591 885 976 74097 368 87 466 527 
42 668 705 889 966 75028 112 17
83 356 403 36 78 905 810 76303 5 
89 472 98 788 829 944 81 77149 
235 330 56 401 535 607 815 78383 
92 423 548 727 33 877 96 79140 "  
402 77 629 836 62 995

80079 292 374 492 551 606 „  
65 756 863 916 81053 124 73 387 
500 76 981 82010 70 159 209 451 
676 805 996 83015 116 223 40 401 
761 97 951 84177 83 269 76 300
81 586 637 749 85067 138 47 285 
304 68 566 77 636 99 743 73 88029 
202 43 420 23 524 686 740 808 
87012 68 138 95 206 329 97 463 563 
648 88273 340 74 610 64 715 48 
89034 152 91 489 503 743 90038 
44 154 229 338 81 92 484 549 61? 
704 61 837 920 91020 48 247 326 
466 607 99 968 92316 68 97 406
84 91 546 639 89 741 68 858 93012 
19 394 404 628 59 927 56 94060 
139 323 96 454 501 69 635 89 776 
92 944 95002 81 154 295 322 511 
88 615 31 794 822 55 919 96075
210 43 611 718 813 916 17 28 42 
97616 26 761 850 98055 153 71 219
82 803 483 692 93 738 941 92 
99219 29 413 78 675 745 852 991

100006 136 222 55 324 407 36 41 
721 800 63 954 69 101034 113 16 33 
248 90 434 48 653 722 40 824 25 
102089 193 280 53 74 867 103037 53 
147 322 25 451 606 104024 208 42 
163 95 292 431 519 22 630 34 809 
105061 522 32 60 670 76 3841 929 41 
106182 312 39 452 670 85 98 611 66 
107159 220 30 353 64 426 533 703 
885 108181 96 201 50 380 469 512 37 
770 899 924 70 109114 67 26 340 402 
576 92 662 741 44 859 66 110078 97
133 43 363 457 648 827 111090 196 
213 70 331 56 70 464 639 885 90 976 
112047 245 80 696 618 67 729 840
83 947 70 113009 64 327 625 780 91 
114004 9 154 259 96 547 767 838 
115002 23 66 286 347 66 435 889 
116357 62 586 696 741 880 117226 
335 407 27 68 671 814 56 60 92 947 
118126 330 456 678 86 965 119263 
432 667 99 886 956 120010 212 78 428 
517 40 83 628 99 922 97 121075 101 
16 287 654 796 825 83 122164 84 91 
227 49 814 35 50 468 684 705 843 
947 92 123103 13 246 370 503 66 666 
739 868 918 79 124025 43 507 83 619 
26 29 125164 93 267 460 500 67 72 
77 79 780 807 47 56 126007 64 96 
116 231 492 945 47 127359 80 624 
42 763 967 128120 746 129214 397 
—  623 130027 252 382 97 451

94 131170 213 313 682 92 
704 91 816 71 956 84 132055 86 94 
190 370 427 543 626 891 989 133015 
41 91 150 200 16 345 423 748 843 
910 134412 80 674 733 970 135324 
82 453 516 709 10 852 54 136059 99
211 95 608 762 81 87 137011 25 38 
63 267 366 716 866 69 950 58 138071 
123 96 356 616 31 93 797 139044 204 
40 333 585 678 80 923 29 140186 290 
370 88 559 808 915 141250 69 556 76 
693 887 926 54 142049 78 171 249 
71 72 395 96 401 36 90 538 58 676 
143094 126 401 72 614 756 821 23 
971 90 144131 203 460 571 72 610 
820 145183 517 39 613 17 716 948 
146060 77 462 73 709 29 938 147008 
53 66 87 122 49 322 53 70 527 84 747 
98 148430 44 786 850 910 1794 149569 
659 63 72 764 96 829 909 98 150068
134 209 61 418 21 659 703 73 151200 
40 368 488 511 97 688 977.

152114 294 340 61 551 73 672 804 
931 153000 273 78 532 616 50 728 
154054 133 86 368 675 880 155047 
81 92 114 81 274 521 78 796 803 49 
156117242 58 329 420 25 607 64 77668280 637 714 823 45 942 156117242 58 329 420 25 607 64

974.64358 628,180163 fig.

Mil!« (IM® HnlilM I! [mii
Komunikat urzędowy

Dn. 18 m aja r. b. odbyła się we 
Lwowie pod przewodnictwem p. 
W . Preniera, naczelnika wydz. 
min. op. spot, rozprawa przed nad 
zwyczajną komisją rozjemczą dla 
przemysłu budowlanego m. Lwo­
wa.

W obec uchylenia się od udziału 
w  komplecie orzekającym ławni­
ków ze strony robotników i w  
związku z tern automatycznego u- 
sunięcia się ławników ze strony 
pracodawców, komisja postanowi­
ła rozpoznać sprawę w  składzie 
trzech przedstawicieli rządowych. 
W  rozprawie Wzięli udział przed­
stawiciele wszystkich organizacyj 
pracodawców i pracowników, dzia 
tających w  przemyśle budowlanym

m. Lwowa.
Rozprawa wykazała, że bezpo­

średnie rozmowy doprowadziły do 
znacznego zbliżenia stanowisk w  
sprawie robotników budowlanych 
i że spornemi, poza zagadnieniem 
płac, pozostały przeważnie kwestje 
natury porządkowej.

Po przedstawieniu przez robot­
ników stanowiska w  sprawie obję 
cla orzeczeniem pokrewnych gałęzi 
przemysłu i wysłuchaniu przedsta­
w icieli pracodawców, postępowa­
nie przed Nadzwyczajną Komisją 
Rozjemczą zostało zakończone i 
rozprawa została zamknięta. Po 
naradach kompletu orzekającego 
Komisji zostanie wydane orzecze­
nie.

W iadom ości Polsk?1

Zakończenie strajku 
w Będzinie 
w fabryce „Metalpol"

Kilkudniowy strajk w  fabryce 
„M etalpol" w  Będzinie zakończył 
się. Robotnicy przystąpili w  ponie 
działek, dn. 18 b. m. do pracy po 
uwzględnieniu żądania przyjęcia 
spowrotem do fabryki zwolnione- 
go robotnika.

W YP A D E K  C ZY  SAMOBÓJ­
S TW O .

Jan Duda, zam. we Lwowie do 
stał się pod przejeżdżający pociąg 
i doznał obcięcia obu nóg. Policja 
prowadzi dochodzenia, czy zacho­
dzi tu tragiczny wypadek, czy też 
zafnach samobójczy.

PROCES K IER O W N IK Ó W  
„W ED AG U".

Sąd okręgowy w  Chorzowie 
ogłosił w yrok przeciw trzem kie- 
rownikom niemieckiej firmy „W e
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160081 303 477 576 612 89 719 
912 161028 76 92 157 214 435 42 45 
627 746 162226 36 961 96 163014 178 
90 204 526 41 80 906 53 164090 223 
380 790 810 55 56 76 165045 163 221 
373 88 575 622 899 166295 301 672 
87 96 ł03 61 803 167059 126 39 403
678 168011 21 133 49 70 371 419 
169025 99 197 242 318 71 400 537
71 77 772 170063 501 656 97 720 
844 991 171023 118 82 85 261 321 
28 426 505 78 629 882 172006 45 337 
436 173059 84 151 71 413 30 516 
59 98 174025 181 554 646 175128 
58 214 344 70 416 890 941 176123 
204 23 314 30 33 84 495 555 694 
177176 87 307 10 657 857 89 178267
72 87 404 591 732 179022 202 95 
478.

180051 79 173 246 92 384 641 720 
30 835 181040 427 37 852 927 95 
182055 157 246 54 303 4 74 423 684 
183048 91 141 89 90 211 336 80 88 
550 717 974 184134 304 404 12 96 
505 14 910 185067 652 712 22 48 
186031 53 190 389 456 909 187043 
266 92 517 98 668 848 188008 207 
312 81 647 765 813 26 62 73 940 
189148 284 446 512 632 734 63 874 
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192110 243 346 47 452 64 691 861 
93 920 23 193126 84 200 40 323 518
679 810 194065 207 329 432 524 38 
41 600.

III ciągnienie
Giówne wygrane

Stała wygrana dzienna 30.000 
zł. 16880.

20.000 z ł.‘ 24264.
10.000 z ł.:  35126 178179 
5.000 z ł.:  14302 120196.
2.000 z ł.: 5113 9009 9343 10952 

13388 35539 62587 67207 117381 
119444 137893 174757 186468 
189846 194359.

1.000 zł.: 5527 5686 12324 25182
27003 27431 28512 32831 46255
59685 61643 61715 71489 75100
78366 80590 87600 93473 95238
114594 142755 144052 151265
159390 170961 171479 174430
176201 183197 185265 186127.

Wygrane po 209 zt.
333 546 641 762 802 90 906 23 1122 

241 542 69 77 778 2041 291 434 73 
539 785 942 3215 29 421 536 59 94 600 
751 85 4007 597 98 829 5392 619 706 
6012 178 271 301 11 527 743 952 7505 
2 48 669 705 17 47 79 849 8154 585 
782 822 9105 440 517 745 10008 139 
252 11167 623 12174 489 51 619 791 
831 51 928 13625 30 14538 91609 50 
1500 78 238 69 353 75 600 734 16299 
304 631 899 17537 645 712 13 872 96 
18019 100 62 395 19140 465 642 812 
925 20102 66 87 309 37 63 475 527 
21014 375 427 726 880 937 22022 79 
461 751 71 23187 574 725 881 24013 
210 300 60 864 25003 230 422 814 
26086 468 644 709 962 73 27080 224 
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390 464 510 755 67 85l 918 38031 486 
544 954 39134 310 411 878 905- 
240254 373 553 800 953 41259 75 47° 
502 976 42352 80 831 65 43314 33 74 
691 8884 916 44010 122 218 778 862 
971 45161 99 602 727 891 46024 27 148 
324 515 920 47462 700 963 48439 515
955 49362 420 599 948 57 50067 232 
498 51942 59 52012 24 237 474 557 671 
52810 15 53810 15 54187 659 906 55087
956 56576 80 933 45 97215 429 698 797 
95 833 509 822 48 915 59194 98 665 
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86 538 861 77944 78453 725 76 79043 
198 382 469 80025 169 229 398 500 
8129 455 649 50 822H 870 83028 279
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90105 421 760 811 965 91031 250 
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95016 71 198 867 96144 59 78 432 527 
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100001 532 920 58 101084 559 645 893 
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76 220 508 56 648 89.
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120074 321 466 81 121136 82 351 
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97 767 991 167031 117 405 20 593 
625 34 829 168192 492 597 622 867 
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539 69.

IV ciągnienie
Wygrane po 200 zł.
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dag" z W estfalji, oskarżonym o 
to ,źe, prowadząc w  latach 1930, 
1931 i 932 montaż szybu „Prezy­
dent Mościcki" w  Chorzowie, nie 
wykupili świadectw przemysło­
wych, uchylając się w  ten sposób 
od opłat na rzecz Państwa. Po roz 
patrzeniu sprawy sąd okr. ogło­
sił wyrok, skazujący kierowników  
firmy niemieckiej na 6 tys. zł. grzy­
w ny oraz na poniesienie kosztów 
sądowych.

WYPADKI NA WYŚCIGACH.
Na torze wyścigowym w  Bryno- 

wie w ydarzyły się dwa nieszczę­
śliwe wypadki. W  czasie wyści­
gów spadli z koni: 27-letni Stani­
sław Rok, który doznał wstrząsu 
mózgu i złamania obojczyka oraz 
24-ietni Stanisław Rutkowski, któ­
ry doznał wewnętrznych obrażeń. 
Obie ofiary wypadków przewiezio­
no do szpitala w  Katowicach. 

PR ZEZ N IEP O R O ZU M IE N IE W A R  
T O W N IK  ZA STR ZELIŁ  PORUCZ­

NIKA.
Podczas nocnej w arty w  kosza­

rach pułku ułanów w  Mińsku M a­
zowieckim wartow nik S. Sikorow­
ski zranił śmiertelnie porucznika 
H. Zandbanga. Por. Zandbang ob­
chodził nocą posterunki jako oficer 
inspekcyjny, celem sprawdzenia 
czujności wartowników. W artow ­
nik Sikorowski dostrzegsły w  cie­
mnościach jakąś sylwetkę, wezwał 
nieznajomego do zatrzymania się. 
Nie dosłyszawszy hasła oficera, 
wartow nik wystrzelił. Por. Zand­
bang, ranny w  czoło, niebawem 
zmarł.

Rozstrzygnięcie konkursu 
powieściowego

W  dn. 18 maja odbyło się w  sie­
dzibie Polskiej Akademji Literatu­
ry posiedzenie sądu konkursu po- 
wieściowego, ogłoszonego przez 
firmę Książnica Atlas pod protekto 
ratem polskiej Akademji Literatu­
ry.

W  posiedzeniu wzięli udział: pre 
zes P. A. L. W . Sieroszewski, prze­
wodniczący Sądu J. Kaden Ban- 
drowski, członkowie Sądu: dr. E. 
Breiter, dr. S. Furmanik, K. Irzy­
kowski, dyrektor Książnicy Atlas 
dr. J. Piątek, E. Szelburg-Zarembi- 
na, red. J. Wołoszynowski, prof. T . 
Zieliński i M ichał Rusinek.

Po przedstwienlu sprawozdania 
ze stanu prac Sądu przez przewo­
dniczącego jury, rozpatrzono za­
kwalifikowane do ostatecznej decy 
cji następujące prace: „Czerwie 
wypełzły", „Seans o piątej", „Po­
tępienie", „żelazna Korona" i „Mo  
towldło".

Ponieważ żaden z nadesłanych 
utworów nie nadawał się do odzna 
czenia pierwszą nagrodą, Sąd po­
stanowił nie przyznawać pierwszej 
nagrody, natomiast w yróżnił drugą 
nagrodą w  kwocie 1.500 z ł. powie 
ści p. t. „Żelazna Korona", odzna­
czonej godłem „Non Plus Ultra". 
Po otwarciu koperty okazało się, 
że autorką powieści jest p. Hanna 
Malewska.

Kwotę 2.500 zł., która była prze 
znaczona na 1-szą nagrodę, posta­
nowił Sąd Konkursowy, za zgodą 
firmy „Książnica Atlas", przekazać 
do dyspozycji prezydjum Polskiej 
Akademji Literatury na cele popie­
rania literatury. (P A T ).

Podróżujm y  
sam olotam i!
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
.W, czwartek, 21 maja r. b. o godz. 10-tej przedpołudniem 

w sali Starego Teatru

K a z im ie rz  C zap iń s k i
przemawia na temat-

„ N o w e  o b l i c z e  E u r o p y "
Hitler nad Renem. Polityka Hitlera na Wschodzie i Południu 
Europy. Zakończenie wojny abisyńskiej. Liga Narodów- Wy­
bory francuskie. StanowiskoPolski.
Wstęp na pokrycie kosztów 50 gr., dla zorganizowanych 20 g.
Okręgowy Komitet Polskiej Partji Socjalistycznej 
Kraków-miasto
Zarząd Okręgowy Stronnictwa Ludowego w Krakowie

Próba wiecu „narodowców 
demonstracją socjalistyczną

N a ubiegłą niedzielę usiłowali 
„narodowcy" zwołać w Krakowie, 
w  Starym  Teatrze, zgromadzenie 
publiczne. Potem miał się odbyć 
odczyt publiczny z wolnym w stę­
pem dla każdego. W  końcu prze­
straszeni „narodowcy11 przelękli 
się własnych, zbyt bezczelnych, 
jak  na  Kraków, zamierzeń i zro­
bili odczyt tylko dla członków za 
zaproszeniami. O przestrachu ich 
świadczy, że nie puszczono wiele 
osób, posiadających zaproszenia. 
Aby wypełnić salę, organizatorzy 
posprowadzali swych sympatyków 
z dalekich naw et okolic Krakowa, 
tak, że był to raczej „zlot endec­
ki11 aniżeli odczyt.

Importowanych „rodaków11 . za­
mknięto w  Starym T eatrze już o 
godz. 9-tej, mimo, że odczyt za­
powiedziany był na godz. 11-tą.

Koło godz. 11 zaczęły grom a­
dzić się pod Starym Teatrem  ro­
botnicy, wznosząc okrzyki na 
cześć socjalizmu i podrwiwając 
sobie z „endeckich11 tchórzów.

Robotnicy kilkakrotnie odśpie-

Zakończenie s tra jku
i cegielni miejskiej

W  poniedziałek, 18 b. m., został 
zakończony strajk w  wapienniku 
i cięgielni miejskiej.

Robotnicy uzyskali 10—20% 
podwyżki płac i umowę zbiorową.

Sport w Krakowie

wali „Czerwony Sztandar11, w 
czem grem jalnie w zięła udział pu­
bliczność, zgromadzona na chod­
nikach. -

Ze spokojnej i pełnej godności 
postaw y nie potrafili w ytrącić ro­
botników prowokatorzy „endec­
cy11, sypiący na robotników solą. 
Prow okatorzy ci zostali oczywi­
ście na miejscu ukarani.

W  pewnym momencie zjawiły 
się oddziały policji pieszej i kon­
nej, które przystąpiły do rozpra­
szania spokojnie demonstrujących. 
Wybawieni z opresji „narodowcy11 
zaczęli wznośić entuzjastyczne o- 
krzyki na cześć policji, niosącej 
im pomoc.

śp iew  „Czerwonego Sztandaru11 
i okrzyki na cześć P . P . S. miesza­
ły się z okrzykami „narodowców11 
na cześć policji.

T ak  groteskowo wyglądała „en­
decka11 próba urządzenia pokazu 
swej „ideologji11, mimo, że w  tym 
w ypadku nastąp iła  ze strony ro­
botników tylko spokojna demon­
stracja.

w  w ap ien n iku

Zasłużone zwycięstwo lepszej G ar­
bam i.

U nja  —  K row odża 1:0. G ra  ostra , 
lecz równorzędna.

O lsza —  M akabi 1:1. Obie b ram ki 
s trze liła  M akabi. J e d n a  d la  przeciwni 
k a  samobójczo, a  d ruga  d la  siebie.

N adw iślan —  W aw el 1:0. Znaczna 
p rzew aga N adw iślanu.

Podgórze —  G rzegórzecki 3:0. Do­
bry  poziom gry . Podgórze zasłużenie 
w ygrało.

K LASA  B :

Ł obzow ianka —  S p a r ta  4:0. K abel 
— S iła  9:2, Czarni —  H ag lbo r 5:1. 
Zakrzow ianka —  O rlę ta  2:1.

Zawody lekkoatletyczne. B ieg sz ta ­
fetow y o nagrodę „E xpressu  U lustro- 
w anego“  n a  tra s ie  W aw el —  Sowi- 
niec, zakończył się zwycięstw em Ęe- 
g ji  w arszaw skie j przez  je j doskonałe­
go zaw o d n k a  N oję.

G arbarn ia  —  W isła  2 :1  (1 :1 ) . 0 -  
s t r a  i  zac ię ta  g ra , typow a  w alka  o 
p unk ty  ligow e. Do prze rw y  G arbarn ia  
by ła  znaczn e lepsza  i pow inna była 
prow adzić różn icą  conajm niej dwóch 
bram ek. P o  przerw ie  W isła  zerw ała 
s ię  do am bitnej i  dobrej g ry , lecz po­
zbaw iona A rtu ra , m u sia ła  ulec gospo­
darzom . N ajlepszym  graczem  n a  boi­
sku  b y ł L es 'ak  z G arbarn i i  M adejski 
z W isły. Sędziow ał dobrze p. K urz- 
w eil ze Lwowa.

MISTRZOSTW A KLASY A
C racovia —  W isła IB 3:0. Bardzo 

dobra g r a  Cracovii, Szczególnie ata-. 
ku , w  k tó ry m  dominował G óra. W  po­
mocy na jlep szy  G ruenberg, a  w  obro­
nie P a jąk . W ynik n ie  odpowiada prze  
biegowi g ry , gdyż C racovia m iała  
szanse do uzyskania  w iększej ilości 
b ram ek. W isła  ty lko  do pauzy  s ta ­
w ia ła  opór, po pauzie  widocznie osła­
b ła . Sędziow ał dobrze p. Skowroński.

G arbarna  Ib —  Zwierzyniecki 5:2.

U trzym yw an ie  porządku i czystości w m ieście  
w porze letniej

Z arząd  M iejski przypom ina p rze ­
p isy , dotyczące u trzym an ia  czystości 
i  porządku w  m ieście w porze  letniej. 
W  m y śl tych  przepisów  w łaściciele re  
alności obow iązani są  polecić dozor­
com  codziennie m iędzy godz. 5 -tą  a 
6 - tą , a  w  m iarę  po trzeby  i częściej, 
po nalcży tem  skropieniu zam ieść chód 
n ik  i  ściek n a  przestrzen i wzdłuż swo-

Pokwitowania
Zebrane przez O. K. R. na stra j­

kujących robotników firmy Bosco 
i innych fabryk metalowych w 
Krakowie:
Robotnicy fabr. tytoniu zł. 52.33
D rukarze 20.—
przez tow . Cyrankiewicza 21.05 
robotnicy „Semperitu" 36.27
robotnicy „T abor"  20.85
robotnicy „Solway11 66.82
murarze 46.45
pracown. firmy Pacanowski 11.— 
pracownicy firmy „Fortuna" 12.85 
pracown. firmy „Herbewo" 22.70

Razem zł. 310.92

ich realności, śm ieci na leży  składać 
p rzy  ścieku. Chodniki p rzed  reą lnoś- 
ciam i w inny  być sk rap iane  w  czasie 
upałów  conajm niej 3 razy  daenn ie . 
Do sk rap lan ia  chodników należy  uży ­
w ać konewek zaopatrzonych  sitem . 
Skrap ian ie  ręką  lub  garnk iem  je s t 
niedozwolone. N iestosu jący  się do 
pow yższych przepisów  będą pociągani 
do surow ej odpowiedzialności ka rne j. 
W  zw iązku z te rn  Z arząd  Miejski 
zw raca  uw agę n a  korzyści zainstalo­
w ania  h y d ran tu  w odociągowego, ten  
bowiem sposób sk rap lan ia  chodników 
zapewni dokładne ich w ym ycie z pro­
chu i brudu.

Dyżury lekarzy
Dnia 20 m a ja  noc:

Dr. D allet Z o fja  —  S arego  4, teł.
105-20.

D r. H erzha ft S tan is ław  —  Flo rjań - 
ska  41, 169-69.

D r. K aczyński H en ryk  —  Topolo­
w a 42.

Dr. O siek B ernard  —  R yn°k  Gł. 24 
te ł. 178-68.

Historie dnia
CO, GDZIE, K IE D Y  I KOM U?

K radzieże. Skradziono ze sklepu S. 
T iefenbruna przy  u l. K ról. Jadw ig i L. 
14, w iększą ilość tow arów  g a lan te ry j­
nych, w edług podania  pokrzyw dzone­
go, w artośc i około 6.000 zł. —  W  to ­
ku prowadzonych dochodzeń rzeczy 
sk ra d a  one p raw ie  w  całości odzyska­
no, gdyż by ły  porzucone przez  spraw ­
ców w  czasie ucieczki. D alsze  docho­
dzenia  prow adzi W ydzia ł Śledczy.

Z m ieszkania  B. Szczepańca przy  
ul. K rasińsk iego  L . 8  skradziono w 
c z a a e  nieobecności w łaściciela u b ra ­
nie m ęskie, w artośc i 180 zł.

Skradziono z m ieszkania  N . F ra n - 
k la  p rzy  u l. Sm olki L . 4  fu tro  m ęskie 
persk ie, lich ta rz  sreb rny  i  łyżkę  srebr 
ną , łącznej w artości 1675 zł.

Z  zam kniętego stry ch u  dom u przy  
ul. N iw y L. 13, skradziono szory  n a  
konia, n a  szkodę S. B igaje ra .

Radjo krakowskie
CZW ARTEK, 21 m a ja

9.00 A udycja  poranna. 9.55 Pły ty . 
10.00 N abożeństw o z kościoła Szkoły 
Podchorążych. 10.50 P ły ty . 11.42 P ró  
ba po low ania  psów  m yśliw skich. 11,57 
S ygnał czasu. 12.03 W śród naszych 
przyjaciół..." 12.15 K oncert. 13.00 „Le 
g jon  Mickiewicza w e W łoszech'1.  14.00 
P ły ty . 15.00 „Zw róćm y uw agę  n a  n a ­
sze z ie la rs tw o" 15,10 P ieśn i majowe. 
15.25 „Z ogródeczka do gąrneczka". 
16.00 „ C h n sk i D w ór" .16.15 W iązan­
k a  m elodyj rew jow ych. 16.45 „Cała 
P o lska  śpiew a". 17.00 O dczyt wojsko­
wy. 17.15 „W esoły W iedeń". 18.00 
Pogadanka ak tualna . 18.10 R ecta l o r­
ganow y. 18.30 „Zgadnij k to  g r a  i  śpię 
w a“. 19!00 „Zajęcza ła p k a 1'. 19.20 P ły ­
ty . 19.40 K oncert. 19.55 W iadomości 
sportow e. 20.00 „W śród tańców  i śpie­
w u". 20.45 Dzień, wlecz. 21.00 T ea tr  
W yobraźni: „K oncert". 21.35 „Nasze 
p ieśni11. 22.00 W iadomości sportow e. 
22.15 K oncert kam eralny . 22.55 Pły ty .

Z m ia s ta
Z TOW . LEK ARSK IEG O

W e środę dn 20 b. m . odbędzie się 
posiedzenie naukow e Tow. L ekarsk ie­
go K rakow skiego, n a  k tó rem  zostaną  
pokazane p rzypadki z oddziałów  gi- 
nekologiczno - położniczego, w ew nętrz 
nego IB , rentgenologicznego i  neuro- 
logiczno -  psychiatrycznego  Szpita la  
św . Ł azarza.

R e p e r tu a r
T E A T R  IM. J .  SŁOW ACKIEGO.

. ś ro d a , 20 m a ja  „Głowa w  pętli" .
C zw artek, 21 m a ja  popoł. „Rozko­

szna  dziew czyna", wiecz. „Głowa w 
pętli" .

„GŁOW A W  PĘ T L I"
J .  BRAYDLEY‘A

Ju tro  w  środę  p rem je ra  sz tuk i an­
g ielskiego a u to ra  J. B raydley‘a  p. t  
„Głowa w  pę tli" , w  k tó re j a u to r  przed 
s taw ia  w  zajm ującej fo rm ie  skompli. 
kow any sp lo t w ątpliw ości i  zagadek 
nieodzownie tow arzyszących  każdora­
zowej rozpraw ie  sądow ej, każdemu 
drażliw em u a  n ie jasnem u konflikto­
w i i  człow ieka z  p raw em . Obsadę 
s tanow ią  p p .: N iedziałkow ska, Sucho, 
cka, S tarków na, W em icz, Biegański, 
B urnatow icz, M achersk i, Nowakow­
ski, W oźnik, W oźniak.

Z T A E T R U  „BAGATELA*
W  środę p rem je ra  kom edji muzycz­

n e j p . t .  . J a śn ie  P a n i śni,..“  k tóra  
je s t  p rze róbką  z kom edji W ładysław a 
Fodora, a u to ra  „M atu ry11.
SŁY N N A  O RK IESTRA  ARGENTYŃ 

SKA E D UA R DO  BIANCO 
W  STARYM  TEA TR Z E

W ielką a tra k c ją  d la  naszego mia­
s ta  będzie w ystęp  słynnego zespołu 
argen tyńsk iego  pod dyr. Eduardo 
Bianco w środę 20 b. m . w  Starym 
T eatrze .

CY RU LIK  W ARSZA W SK I 
z  Jarosym  n a  czele ro zp o c zn e  gościn­
n e  w ystępy  w sobotę 23 b. m . w S ta . 
rym  T ea trze , da jąc  codziennie dwa 
przedstaw ien ia , a  to  o  godz. 7 i  9.15 
wieczór. W  prog ram ie  rew ja  ak tual­
no-polityczna „Z  przedzia łk iem " pió­
r a  H em ara, T uw im a i Schlechtera.

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „Potępieniec".
A PO L L O : „Dzisiepsze czasy". 
A T L A N T IC: —  K ochaj tylko

m nie" i  g ro teska  kolorowa.
C A P IT O L : „Niedokończona sym­

fon ia" .
PR O M IEŃ : —  „W iktor czy Wik- 

to rja".
STELLA : —  .J a ś n ie  p a n  szofer". 
Ś W IT : —  .J e d n a  z ty siąca" . 
SZ T U K A : — „A n n a  Boleyn". 
U C IE C H A : —  „Będziesz zawsze

m oją".
W A N D A : „M iłosne niespodzianki". 
K IN O  DOMU ŻO Ł N IE R Z A . Od 

18 —  21 m a ja  1936 roku włącznie
„Roześmiane oczy".

Ciekawy wyrok
Najwyższego Trybunału Administracyjnego

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Zata rg i w  Zarząd zie  „W spó lno ty  In teresów ,,

Komisarz Demobilizacyjny wi 
Katowicach zawiadomił Spółkę 
Bracką w  Tarnow skich Górach, że 
w  myśl § 1 rozp. Min. Pracy  z 
30.1 V 1926 r. zgłasza sprzeciw spo 
w odu zwolnienia pracowników le­
cznicy tej spółki. Na orzeczenie to 
Spółka Bracka w niosła skargę do 
Naj. T ryb. Adm., wywodząc, że 
nie podlega przepisom wspomnia­
nego rozporządzenia, gdyż nie po­
siada charakteru przemysłowego; 
powołuje się na przepis § 12 rozp. 
z 12.11 1920 Dz. Ust. Rzeszy, str. 
218 i twierdzi, że zgoda Komisa­
rza  Demobilizacyjnego potrzebna 
je s t tylko w  stosunku do praco­
dawców wówczas, jeżeli spowodu 
w arunków  produkcji, mimo rozło­
żenia, pracy do 24 godzin tygod­
niowo, nie m ogą zatrudnić dotych­
czasowej liczby pracowników, u- 
zaleźniając ich liczbę od ilości 
stojącej do dyspozycji pracy fizycz 
nej; podnosi, że jest instytucją u- 
bezpieczenia społecznego, nie jest 
obliczona na  zysk i nie m a na ce­
lu produkcji, dającej się rozłożyć 
na w iększą liczbę robotników ; że 
nie zatrudnia robotników, podle­
gających przepisom o czasie p ra ­
cy; wreszcie, że ilość robotników 
nie jest zależna od ilości pracy fi­
zycznej, lecz od rozmiarów pracy 
umysłowej w  związku z ilością 
chorych czy pensjonistów.

W yw odów  tych Trybunał nie 
uznał za  słuszne. Przedewszyst- 
kiem nieuzasadnione je s t uzależ­
nienie stosow ania przepisów o de­
mobilizacji gospodarczej od posia­
dania przez dany zakład charakte­
ru zakładu przemysłowego. U sta­
w a o radach załogowych z 4.II 
1920, str. 147 Dz. Ust. Rzeszy, 
której przepisy winny być zacho­
w ane przy przyjmowaniu i w yda­
leniu robotników  i pracowników, 
określa co należy rozumieć przez

zakład pracy, robotnika, pracowni­
ka  oraz pracodawcę. Otóż okre­
ślenia tam  zaw arte  nie upow aż­
niają wcale do wniosku, by prze­
pisy tej ustaw y miały ograniczać 
się tylko do zakładów przemysło­
wych lub tylko do pracowników 
zakładów, obliczonych na zysk. 
Do pracowników w rozumieniu te­
go rozporządzenia zalicza się oso­
by, zatrudnione w  zakładzie pra­
cy na podstaw ie stosunku służbo­
wego, jako robotnicy, czeladnicy i 
pomocnicy, albo na podobnych 
stanowiskach, przyczem pojęcie 
„zakład" pracy nie jest również 
ograniczone do zakładu przemy­
słowego. Okoliczność więc, że 
skarżącą je s t instytucja ubezpie­
czenia społecznego, nie m a w  da­
nym w ypadku żadnego znaczenia, 
gdyż pracownicy, o których cho­
dzi, zajęci są  w  zakładzie pracy, 
zatrudniającym  robotników i p ra­
cowników na podstaw ie stosun­
ku służbowego.

W yw ody skarżącej, że nie trud­
ni się. fizyczną produkcją, również 
nie są słuszne, gdyż powołany 
wyżej przepis głosi, że w yda­
lenia pracowników mogą być prze 
prow adzone w  wypadkach, „gdy 
pracodaw ca spowodu warunków 
produkcji nie może zatrudnić do­
tychczasowej liczby robotników11, 
co nie daje podstaw y do ścieśnie­
nia pojęcia produkcji jedynie do 
produkcji fizycznej; zatem przez 
produkcję rozumieć tu  należy 
wszelki wynik pracy, dla której 
w ykonania zaw arty został stosu­
nek służbowy na rzecz zakładu 
pracy.

Kierując się powyższemi roz­
w ażaniam i, Trybunał oddalił skar­
gę, jako  nieuzasadnioną. (Orze­
czenie powołane w  Zbiorze wy­
roków  Naj. T ryb . Adm. za rok 
1934 Nr. 813A).

Ze śląskiej Rady Wojewódzkiej
ś lą sk a  Rada W ojewódzka u- 

chwaliła podwyższyć o 3.000.000 
złotych kredyt nadzwyczajny z 
Funduszu inwestycyjnego celem 
rozszerzenia planu robót publicz­
nych w  W oj. Śląskiem. Rada przy­
znała związkom komunalnym, mia­
stom: Katowice, Chorzów, Mysło­
wice, Żory i gminie Ruda subwen­
cję w  ogólnej kwocie 50.000 zł. na 
utrzymanie szkół średnich, ogól-

Z Sejmu śląskiego
Odbyło się posiedzenie komisji 

administracyjno - samorządowej 
Sejmu Śląskiego, na  którem roz­
patrywano wniosek Śląskiej Rady 
W ojewódzkiej, zaw ierający pro­
jek t ustawy o gminach zbioro­
wych. Projekt ten referował poseł 
Olszowski. Po referacie wywiąza­
ła się dyskusja, przyczem zabie­
rający  w niej głos posłowie wy­
powiedzieli się przeciwko projek­
towi utworzenia na Śląsku gmin 
zbiorowych, przyczem powoływa­
no się na przykłady praktyczne z 
innych Województw, gdzie ta  u- 
staw a już obowiązuje.

W obronie projektu ustawy wy­
stąp ił naczelnik wydziału samo­
rządowego dr. Dworzański, który 
oświadczył, że obowiązujące w tej 
mierze przepisy w innych woje­
wództwach zostały od niedawna 
przecież wprowadzone i nie mo­
gły zdać egzaminu życiowego — 
i dlatego nie można zgóry przesą­
dzać negatywnie rezultatów po­
w stania gmin zbiorowych, a ra ­
czej w ydaje mu się, że z punktu 
widzenia słuszności należy pomy­
śleć o stworzeniu z jednostek słab­
szych, jakiem i są  pojedyńcze gmi­
ny jednostek silniejszych i sam owy 
starczalnych w  postaci gmin zbio­
rowych. Dyskusję nad  tą  spraw ą 
postanowiono przerw ać do piątku, 
22 b. m. (A JS.).

noksżtałcących, ż kredytów, prze­
widzianych na ten cel w budżecie 
W ojewództwa na rok 1936/37. 
Dalej zatw ierdziła przetargi na 
oddanie robót drogowych na za ­
sadach kredytowych na około 2 
miijony złotych, zatw ierdziła s ta ­
tut o zakładaniu i zpiianie ulic i 
placów w gminie W ełnowiec. N a­
stępnie upoważniła Wojewodę 
śląskiego do zaw arcia .w imieniu 
Skarbu Śląskiego umowy o /p o ­
życzkę w  sumie 650.000 złotych z 
Funduszu Pracy, przeznaczoną na 
roboty związane z budową kolei 
Rybnik — Żory — Pszczyna oraz 
kolei Zebrzydowice — Moszczeni­
ca, celem zatrudnienia bezrobot­
nych, dalej — umowy o pożyczkę 
z tego samego Funduszu w kwo­
cie 450.000 zł., przeznaczoną na 
rozbudowę wodociągów m. Cie­
szyna.

Pozatem zatwierdzono instruk­
cję w sprawie przyznaw ania za­
pomóg z Funduszu pomoęy dla u- 
czestników powstań śląskich, któ­
ra to instrukcja ogłoszona zosta­
nie w  Gazecie Urzędowej Wojew. 
Śl. Uchwalono nadać gminie Brzo- 
zowice-Kamień charakter gminy 
miejskiej, oraz przyjęto do w ia­
domości dodatkowy budżet na rok 
1935/36 m. Katowic, Chorzowa i 
W ydziału powiatowego w  T a r­
nowskich Górach.

W reszcie Rada W oj. zatw ierdzi­
ła uchwały wydziałów gminnych 
pow. cieszyńskiego c obowiązko­
wych świadczeniach w naturze na 
iele drogowe, ja k  rówr.ież zatw ier­
dziła szereg statutów  podatko­
wych gminnych.

W ysiłk iem  w łasnym  
stw orzym y w ie lką  
prasą soclalistyczną

Jak  już donosiliśmy nowy czło­
nek Nadzoru Sądowego „W spólno 
ty Interesów11, inż. Kowalski, zwoi 
nił ze stanow iska naczelnego dyr. 
kopalń inż. Sznapkę. Zarządzenie

Zycie robotnicze
ZEBRA N IA  INW ALIDÓW , 

dn ia  20 m a ja

Wielkie Hajduki o  godz. 4 -ej w 
D om u Związkowym. R ef. tow . M arek.

D nia 23 m aja

Bykowiny o godz. 3-cie j u  p. Płozów 
n e j, ref. tow . M arek.

Nowa W ieś o godz. 4-ej u  p . Górec­
kiego, ref.tow . Krzywoń.

D nia 26 m aja
Giszowiec o godz. 17-ej u  p. H acz- 

kiego, ref. tow . P ie trzyba.

S rdeczne życzenia
W dniu Urodzin tow. Alojzego 

Przybytka z Łaziska Górnych, dłu­
goletniego kolportera „Gazety Ro­
botniczej11, oraz z okazji 10-lecia 
kasjerstw a w  placówkach PPS. i 
CZG., zasyłają mu najserdeczniej­
sze życzenia dalszego zdrowia, 
wszelkiej pomyślności i dożycia 
dnia Zwycięstwa.

Zarządy PPS., CZG. RKS. 
OKR. PPS. i Red. „Gaz. Robotn".

Oskarżony o nadużycie
W  najbliższym czasie prokurator 

Sądu Okręgowego w  Katowicach 
napisze ak t oskarżenia przeciwko 
urzędnikowi Urzędu O płat Stem­
plowych Ignacemu Tarabule  z Ka 
towic.

Jak  zostało stw ierdzone w cza­
sie śledztw a, urzędnik ten uprze­
dzał poszczególnych kupców i róż­
ne firm y.o mających u nich nastą ­
pić rewizjach, za  co otrzymywał 
wynagrodzenie.

to powstało na skutek dużych róż­
nic zdań w  spraw ie prowadzenia 
przedsiębiorstw  kopalnianych. 
Przeciwko zarządzeniu p. inż. Ko­
walskiego wniósł inż. Sznapka 
sprzeciw do sądu grodzkiego w 
Katowicach, który prowadzi nad­
zór sądow y nad „W spólnotą In­
teresów 11.

Pan inż. Sznapka jest mężem 
zaufania p . Fiicka, jednego z głó­
wnych właścicieli „W spólnoty In­
teresów 11.

Radio śląskie
ŚRODA, 20 m aja

6.30 P ieśń  po ranna  i  gim nastyka. 
6.50 H ejnały  Śląskie. 7.00 J. Offen­
bach i F r. Suppe (p ły ty ). W  przerwie 
o godz. 7.20 D ziennik poranny. 12.03 
D ze n n ik  południowy. 12.15 Gdzie się 
kształcić —  pogadanka 12.30 Koncert 
południowy. 13.10 Chw ilka gospodar­
stw a  domowego. 13.15 —  14.15 Weso­
łe m elodje. W  p rzerw ie  o godz. 13.3° 
L ekcja  języ k a  polskiego. 15.30 Pol 
godziny w  Budapeszcie. 16.00 Rozmo­
w a M ajsterk lepki z L epig liną  —  P°* 
g a danka  d la  dzieci. 16.20 P ieśn i ludo­
we. 16.45 Rozmow a m uzyka ze słu­
chaczem rad ja . 17.20 R ecita l skrzyp­
cowy. 17.50 K siążka  i w iedza —- y 
książce J e a n sa  „Podróż w  czasie i 
p rzśtrzen i" . 18.00 P iosenki z  dawnych 
la t. 18.30 O grodnik śląski. 18.45 Or­
kiestra O ttona  D obrindta. 19.00 Poło­
żenie Śląska w  E uropie. 20.00 Godzina 
Z agłębia D ąbrow skiego. 20.45 Dzień; 
m k  w ieczorny. 20.55 O brazek z Po ls»  
w spółczesnej. 19.00 K oncert chopi­
nowski. 21.30 P isarze  zm ieńcie świa 
—  dyskusja . 21.55 R ecita l śpiewaczy. 
22.25 —  23.30 M uzyka taneczna. ,

R e p e r tu a r
T E A T R  PO LSKI.

Środa, 20 m a ja  „Rozkoszna dziew­

czyna" d la  K . P . W . o godz. 20.
C zw artek , 21 m a ja  „Poranek  ®° 

zyczny" K . P . W . o godz. 12.
Czw artek, 21 m a ja  „Szesnastola 

ka"  o godz. 16.
C zw artek, 21 m a ja  „W ystęp Teatr0 

„C yru lik  W arszaw ski" o godz. 20?
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